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od I. i IG, każdego miesiąca.

Lwów d. 4. października.
(W sprawie organizacji sądowej w Galicji. — Wy
bory sejmowe w Istrji i Gerycji. — Sprawa ugo • 
dowa. — Z sejmu węgierskiego. Obrona Miłe- 
ticza w komisji sejmowej. — Przemówienie dyrekto
ra poznańskiego gimnazjnm św. Marji Magdaleny.— 
Nakaz rządu moskiewskiego spisania koni. — Adres 

Tatarów krymskich).
Gnat donosi: „Dowiadujemy się, że przed

stawienie p. ministra sprawiedliwości względem 
zaprowadzenia s ą d u  obw odow ego pierwszej 
instancji w W a d o w ic a c h , uzyskało sankcję 
Najj. Pana. Przyszły obręb sądu obwodowego w 
Wadowicach obejmować będzie okręgi sądów po
wiatowych w byłym obwodzie Wadowickim poło
żonych, z wyjątkiem sądu powiatowego w Skawi
nie, który należeć bedzie nadal do obrębu sądu 
krajowego w Krakowie. Jednocześnie postanowio- 
nem zostało p r z y w r ó c e n ia  sąd ó w  p o w ia- 

o w y c h  w B ie c z u , CzW raym D u n a jc u  i 
a b n ie ." ' /

Dnia 29. sierpnia upłynęła kadencja sejmów 
i s t r y j s k i e g o  i g ó r z y c  kd: e g  o. Wobory 
na nową kadencję odbędą się w późnych kurjach 
wyborczych między d. 29. bm. a 11. listopada.. 
Wybory te wskażą, czy w istocie nastąpiła zgo
da między Słowieńcami Istrji i Gorycji, którzy 
do niedawna dzielili się na dwa obozy, podobnie 
jak w Krainie.

Na austro-węgierskie k o n f e r e n c j e  m i
n i s t e r j a l n e ,  które się dziś lub jutro zaczną 
w Peszcie, zjedzie także hr. Andrassy, i zabawi 
tam aż do ukończenia konferencyj.

I n t e r p e l a c j e ,  wniesione na posiedzeniu 
w ę g ie r s k i e j  I z b y  p o s łó w  d. 30. września, 
o których wczoraj wspominaliśmy, opiewają:

Franciszek C h o r i n :  Gdy d. 11. bm. rząd 
przedstawił główny zarys ugody i wyjaśnił swo
je zapatrywania co do sprawy bankowej, o dłu
gu 80 milionów nie było nawet mowy, tak, że 
Izba nabrała przekonania, że rząd trzyma się w 
tej sprawie tej samej zasady, którą kierowały 
się dotychczas wszystkie konstytucyjne rządy wę
gierskie, tjM że kwestja długów państwowych zo
stała stanowczo załatwioną art. XV. z r. 1867. 
Dzienniki jednakże rozniosły pogłoskę, jakoby 
rząd węgierski odstąpił od tego stanowiska, czu- 
ję się więc W obowiązku, wnieść następującą in
terpelację do prezesa ministrów: Jakie zaszły 
układy w sprawie bankowej między węgierskim 
i przedlitawskim rządem, podczas ostatnich ro
kowań w Wiedniu ? O ile układy te poruszają 
sprawę długu 80 milionów, obciążającego kraje 
reprezentowane w Radzie państwa?

Daniel I r a n y  i: 1) Czy prawdziwemi są 
rozszerzane przez dzienniki pogłoski, jakoby w 
ostatnich czasach ochotnicy moskiewscy, z któ
rych wielu było w uniformach wojennych, prze
jeżdżali przez księstwa Naddunajskie do Serbii, 
i że tą samą drogą materjały wojenne przecho
dzą z Moskwy do Serbii? Jeźli tak jest w rze
czywistości, czy wspólny minister spraw zewnę
trznych nie uważał za stosowne reklamować 
przeciw podobnym faktom, sprzeciwiającym się 
neutralności i prawu międzynarodowemu? 2) Czy 
Moskale, którzy pi-zez Węgry do Serbii przejeż
dżali, byli w rzeczywistości członkami „krzyża 
czerwonego" i czy rząd postarał się dowiedzieć, 
czy oni przybywszy na miejsce, w rzeczy samej 
poświęcili się tylko pielęgnowaniu chorych i ran
nych? 3) Czy prawdą jest, że rząd petersburgski 
rozpoczął rozciągać wojska swe na granicy tu
reckiej? 4) Jakie warunki pokoju przedstawiły 
mocarstwa i czy zupełnie przystąpiły do nich 
wszystkie państwa, podpisane na traktacie pa
ryskim? Czy zaszło między mocarstwami porozu
mienie się, gdyby jedna lub druga strona wal
cząca nie chciała przyjąć warunków pokoju? 5) 
Co postanowiło wspólne ministerjum spraw ze
wnętrznych, co postanowiły inne mocarstwa, ze 
względu na tytuł królewski, ofiarowany przez 
wojska serbskie ks. Milanowi? 6) Czy wspólny 
minister spraw zewnętrznych idzie w sprawie 
wschodniej w porozumieniu z rządem węgier
skim ?

Ludwik C s e r n a t o n y: Na jakiej podsta
wie byli uwięzieni, a następnie wypuszczeni pod
dani moskiewscy przejeżdżający przez Węgry do 
Serbii ?

Ernest S i m o n y i: Ze względu na obiega
jące w ostatnich czasach pogłoski zapytuję: 1) 
Jakie zaszły układy między rządem węgierskim 
i austijackim co do Związku celno-handlowego i 
co do mającego się ustanowić węgierskiego banku 
narodowego? 2) Kiedy zamyśla rząd przedstawić 
ciałom ustawodawczym odnośne w tej sprawie 
wnioski ?

Prezes ministrów oświadczył, jak już wiemy, 
że na te wszystkie interpelacje odpowie w ciągu 

Mlszcti otriap  zapewnia, ;e jakbądz wy

jadłaby odpowiedź Tiszy na interpelację Chori- 
na, interpelant wraz z stronnictwem swojem 
(niezawisłem) przyjmie ją do wiadomości, gdyż 
chodzi im jedynie o otrzymapie autentycznych 
wyjaśnień o wyniku ostatnich konferencyj mini- 
sterjalnych, a nie o wytoczenie rzeczowej roz
prawy nad sprawą bankową.

M i 1 e t i c z wniósł przez posła Polita obro
nę swoją w komisji węgierskiej Izby posłów, je
go sprawą się zajmującej. Mileticz wykazuje ju 
rydycznie nieprawność uwięzienia go jako posła; 
i protestuje przeciw wszelkiemu pomawianiu go o 
uczynek, przedsięwzięcie lub przygotowanie, kto 
reby stanowiło istotę zbrodni stanu w formie na
ruszenia lub zagrożenia całości Węgier albo mo
narchii. Twierdzi, że jedynie w sprawach czysto 
prywatnych a nie w politycznych bawił w Bel
gradzie. Dalej wywodzi, że choćby prawdą było 
co mu zarzucają, nie wynikałaby jeszcze ztąd 
zbrodnia stanu. Mileticz kończy jak następuje:

„Izba postów raczy, bez względu na osobę 
Juh osoby, ktęryeh to czynnie lub biernie doty
czy, i bacząc na tóonstytinyę, prawo, tudzież na 
osobistą wolność i nietykalność każdego, deputo
wanego, a oraz pomnąc na zmienność śtosunlęów 
i okoliczności i na niebezpieczeństwo takich pre
cedensów; sprawę nietykalności roztrząśnąć roz
ważnie i bezstronnie, i po odczytaniu te f  także 
mojej żałoby, na jawnem posiedzeniu sejmowem 
uchwalić : .1) aby mnie że Względu na oczywiste, 
jaskrawe i iueprawne naruszenie * nietykalności 
natychmiast na wolność wypuszczono; 2) aby od 
peszteńskiego sądu karnego wszystkich, mnie do 
tyczących aktów zażądano i według okolicznośći 
zarządzono śledztwo co do moich zarzutów prze
ciw wiatogodności niektórych świadków, na któ
rej to wiarogodności wytoczenie mi śledztwa o 
zbrodnię stanu głównie i jedynie polega ; 3) a- 
by wydania mnie peszteńskiemu sądowi karnemu 
narazie prowizorycznie^ a potem według wyniku 
śledztwa, stanowcza odmówiono."

Zaprowadzenie języka niemieckiego w wy
kładach poznańskiego gimnazjum św. Marji Ma
gdaleny, gdzie uczniowie prawie sami są Polacy, 
bardzo smutne pociągnęło za sóbą następstwa, 
jak się ta pokazało w tegorocznych promocjach, 
które wypadły jak najgorzej. Dyrektor tego gim
nazjum, Uppenkampf, nie chce widzieć przyczyn 
tego smutnego wypadku w potępionem przez 
Wszystkich znakomitych pedagogów zaprowadze
niu języka obcego, jako wykładowego; ale doszu
kuje się przyczyn niekorzystnego rezultatu tego 
rocznych egzaminów w tem, że Polacy nie chcą 
dobrowolnie dopomagać rządowi do germanizo- 
wania swego narodu. Jakkolwiek może się to 
dziwnem wydawać, to w azakie jaeśo to wypo-'
W ie d z ia ł  U p p e n k a m p f  w sw o jem  p rz e 
m ó w ie n iu  podćzas uroczystego aktu zakończe
nia roku szkolnego w p oz n a ns kiem  gi m na- 
żjum  św. M a r j i  M a g d a le n y . Usprawiedli- 
Wiając lichy rezultat tegorocznych promocji, przy 

isał winę tego wszystkiego przedewszystkiem 
omowi polskiemu, a następnie prasie polskiej, a 

to z tego powodu, że w domu rodzice nie pilnu
ją, by uczniowie pomiędzy sóbą rozmawiali po 
niemiecku, prasa zaś polska zachęca rodziców, 
by przedewszystkiem starali się o rozwój języ
ka ojczystego i niedozwalali dzieci swoich prze
istaczać w Niemców. Zaprawdę dyrektor poznań
skiego gimnazjum dziwne stawia żądania ! P ra
gnąłby, ażeby społeczność polska sama popełniła 
na sobie samobójstwo.

Prawitietitwiennyj Wiestnik ogłasza r o z p o 
r z ą d z e n ie  ministra spraw wewnętrznych do 
naczelników gubernij, wydane na podstawie roz
kazu carskiego z d. 25. sierpnia, a nakazujące 
spisanie przydatnych dla służby wojskowej koni 
W 33 guberniach, na wypadek możliwego urucho
mienia armii. Spisanie tych koni ma się odbyć 
jeszcze podczas tej jesieni w guberniach: besa- 
rabskiej, chersońskiej, ekatierynosławskiej, poł- 
tawskiej, czernihowskiej, wołyńskiej, kijowskiej, 
podolskiej, witebskiej, wileńskiej, grodzieńskiej, 
mińskiej, smoleńskiej, warszawskiej , kaliskiej, 
łomżyńskiej, lubelskiej, piotrkowskiej, płockiej, 
radomskiej, suwałkowskiej, siedleckiej, estlandz- 
kiej, inflanckiej, kurlandzkiej, petersburgskiej’. 
kurskiej, moskiewskiej, orłowskiej, pskowskiej, 
smoleńskiej i twerskiej.

Noworosyjski Telegraf zamieszcza adres Ta
tarów krymskich, podany carowi 15. września, z 
wyrażeniem uczuć wiernopoddańczych i z zaprze
czeniem, jakoby pomiędzy nimi miała się obja
wiać niechęć ku państwu moskiewskiemu.

Zagajenie nowego roku szkolnego na 
wszechnicy lwowskiej.

Dnia 2go października nastąpiło otwarcie ro
ku uniwersyteckiego, z większą jak  zwykle okaza
łością i z większym pożytkiem.

O godzinie lOej rozpoczęło się solenne nabo
żeństwo w kościele św. Mikołaja, po którem rektor, 
dziekani, profesorowie i publiczność udała się pro- 
cesjonalnie do auli w uniwersytecie o godzinie 11. 
Tym razem, aula przepełniona była młodzieżą uni
wersytecką i publicznością, — nie tak jak  dawniej, 
gdy świeciła pustkami. Przy wejściu rozdawano 
programy wykładów uniwersyteckich w kursie zi
mowym, drukowane po polsku, a nie jak dawniej, 
po niemiecku.

Posiedzenie zagaił rektor uniwersytetu Euze
biusz Czerkawski, piękną przemową. Dawniej rek
tor nie przemawiał, albo ograniczał się kilku sło
wami — posiedzenie zaś zapełniała prelekcja naj
młodszego profesora, która żadnego nie budziła in
teresu pomiędzy młodzieżą, bo codzień takie pre
lekcje miewała z katedry, ani publiczności, nie
przygotowanej do słuchania fachowych wykładów. 
Dr. Euzebiusz Czerkawski, powtórnie obrany re 
ktorem, zmienił ten zwyczaj a idąc w ślady Jana 
Śniadeckiego, uczynił uroczystość otwarcia roku 
szkolnego w uniwersytecie, bardzo zajmującą i po
żyteczną.

W mowie swojej, k tórą podajemy poniżej, 
dziękował licznie zebranej młodzieży i publiczności, 
powitał obecnych kilku słowami a przemawiając 
dalej w imię uniwersytetu, podał szczegółowe spra
wozdanie z jego czynności administracyjnej i nau
kowej. Jest nadzieja, że gmach, w którym się mie

ści uniwersytet, będzie od Wydziału krajowego za 
kupiony i przerobiony odpowiednio do potrzeby, — 
tymczasowo zaś został odświeżony. Przemawiał na
stępnie o czynnościach naukowych trzech wydzia
łów uniwersyteckich: teologicznego, filozoficznego i 
prawniczego i ubolewał, że niema dotąd czwartego, 
medycznego. Zrobił jednak rektor nadzieję, że z 
czasem będziemy mieli i ten czwarty wydział me
dyczny; — rękojmią ziszczenia się tej nadziei, jest 
dla nas wzięcie tej sprawy w swe ręce przez mę
ża takiego jak dr. E. Czerkawski.

Wspomniał następnie rektor o wzmocnieniu sił 
uniwersyteckich przez nowych profesorów, zwłasz
cza też docentów, o wzbogaceniu się gabinetów i 
muzeów uniwersyteckich, z których jeden mianowi
cie gabinet zoologiczny powiększony został wielu 
okazami morskiemi, zwłaszcza ryb, ofiarowanymi 
przez profesora Syrskiego. Ucieszyło nas niezmier
nie, Że do obrazu czynności uniwersytetu, wciągnął 
rektor nie tylko to, co się robiło wewnątrz, ale i 
działalność profesorów na zewnątrz, której potrze
bę tylekrotuie wykazywaliśmy, działalność, wyraża
jącą się w dziełach wydanych, w. artykułach po cza
sopismach rozsianych i w prelekcjach miewanych 
przez profesorów dla obszerniejszej publiczności.

Nakoniec przeszedł rek to r’ do skreślenia zna
czenia w ogóle uniwersytetów a w szczególe pol
skich i tutejszego lwowskiego, i do opisania dzisiej
szego kierunku nauk, które jak  wszędzie tak i w 
uniwersytecie lwowskim traktowane są ze stanowi
ska filozoficznego. Jakkolwiek zaś nauka jest wspól
ną dla wszystkich narodów’, ma charakter kosmopo
lityczny, to przecież w każdym narodzie musi mieć 
i ma piętno odrębne, n a p ę d o w e ,h o  zazbyt jest 
dużo warunków i okoliczności odrębnych a ważnych 
w każdym narodzie, aby się ope nie miały uwyda
tnić w nauce przez niego uprawianej.

Stanowisko z jakiego dr. E. Czerkawski zapa
truje się na naukę, nastręczyło mn sposobność do 
wypowiedzenia wielu ważnych i pięknych poglą
dów, o których tylko wspominamy,- aby zawiadomić 
publiczność, iż noWe życie wstąpiło w uniwersytet.

Po rektorze zabrał głos najmłodszy profesor 
ks. Kloss, wykładający teologię pastoralną, i w po
toczystej, kwieciśtej mowie określił stanowisko i 
znaczenie uczniów uniwersytetu, których zachęcając 
do nauki, przypomniał, iż wiara godzi się z rozu
mem w kościele i że kształcąc się powinni pamię
tać, iż od nich przyszłość narodu zależy.

Na tem skończyła się piękna ta uroczystość, 
tak świetnie odróżniająca się od dawniejszych.

Program wykładów podamy później.

P r z e m o w a  d r. E u z e b i u s z a  C z e r- 
k a w s k ie g o  o p ie w a :

Dzisiaj po raz drugi z porządku, przypada na 
mnie pochlebne nader zadanie, przemawiać jak w’ 
roku zeszłym,. Z tego miejsca, iuńrniem naszej 
wszechnicy. Winien jestem przedewszystkiem wy
razić wdzięczność szanownym kolegom za tett po
wtórny dowód położonego w moich słabych siłach 
zaufania, i dołączyć zapewnienie, iż niczego bar
dziej nie pragnę, jak, abym mógł na wskazanem 
mi przez was panowie stanowisku, odpowiedzieć go
dnie waszym życzeniom i słusznym oczekiwaniom 
krajowej powszechności.

Mając sobie na nowo pornczoue kierownictwo 
tej głównej szkoły, zastępstwo i obronę jej intere
sów i godności na zewnątrz, czuję całą ważność 
włożonych na mnie obowiązków. Wiem jednak, że 
Spełnić je zdołam jedynie przy waszej życzliwej 
pomocy, pod wpływem powszechnego zapałn dla 
sprawy umiejętności, jaka ogarnia wszystkie war
stwy tej wszechnicy, pod wpływem wysokiej powa
gi zasłużonych na polu wiedzy mężów, jakoteż 
Szlachetnych uniesień naszej poświęcającej się za
wodom naukowym młodzi. W  przypuszczeniu, że 
znajdę to spodziewane poparcie, nie wahałem się 
przyjąć ofiarowanego mi zaszczytu, mniemając, że 
wspólne uczucia łączyć nas będą między sobą i z 
krajem w usiłowaniach około rozwoju tego zakła
du, który niezaprzeczenie tak ważne ma do speł
nienia posłannictwo.

Witam przeto jak  najuprzejmiej wszystkich tu 
zgromadzonych, tak tych, co zaciągając się pod 
proporzec nauki, zamierzają u nas szukać umysło
wego pokrzepienia na długą i żmudną pielgrzymkę 
życia, jakoteż tych, co z powołania swojego, kie
rowani równie szlachetnym popędem ducha, gotowi 
są przewodniczyć młodszej braci w jej naukowych 
pracach, a nareszcie, z osobliwszą wdzięcznością 
tych także, co zostając po za obrębem tej szkoły, 
pospieszyli na dzisiejszą uroczystość, by nam do
dać otuchy, zagrzać swą obecnością nasze chęci, 
odnowić i wzmocnić węzeł, który nas łączy ze 
sprawą kraju, ze sprawą narodu.

Początek roku w każdym zawodzie jest jako
by tym zwrotnym punktem, u którego mimowolnie 
nasuwa się potrzeba, rzucić okiem w świeżo mi
nioną przeszłość, aby sobie choć pobieżną zdać 
sprawę, z tego co się dokonało, a przytein obli
czając co prawdopodobnie może nastąpić, objąć 
myślą co jeszcze pozostaje do czynienia, jakoteż 
w ogóle znaczenie i doniosłość zadań, jakie mają 
mają być spełnione. I nasz uniwersytet staje dziś 
przed wami, panowie, poddaje swoje dotychczasowe 
działanie pod sąd publiczny, upraszając na przy
szłość o przychylne dla niego usposobienie i popie
ranie jego dążeń ze strony powszechności.

Bardzo skromny, prawda, widok przedstawia 
zewnątrz i wewnątrz budynek, w którym się mie
ści główna szkoła tego kraju. Nie mając własnego 
siedliska, przebywa komorą we własności obcej, 
stypendyjnego skarbu, szczęśliwa, że znalazła tntaj 
jakie takie przytulisko. Przed rokiem, wyrazili
śmy z tego miejsca żal, z powodu zaniedbania, ja 
kiemu w ciągu czasu uległy były te mnry. Idąc za 
wskazówką swojego obowiązku, władze akademic
kie dokładały starań, aby wejrzenie tego przybyt
ku uczynić ile możności milszem i ozdobniejszem. 
O ile nam się to wobec nader niekorzystnych wa
runków udało, pozostawiamy słusznemu i bezstron
nemu osądzeniu innych. Wypada nam jednak wy
razić wdzięczność Wydziałowi krajowemu, jako za
wiadowcy skarbu stypendyjnego, jakteż władzom 
rządowym, za gotowość we wspieraniu naszych usi
łowań, gdy chodziło o przeprowadzenie i wykona
nie potrzebnych w zabudowaniu ulepszeń. Przyznać 
należy, że Wydział krajowy był zniewolony miar
kować się w swojej szczodrobliwości dla uniwersy
tetu, aby nadmiarem wydatków nie narażać na szwank 
dobroczynnej, fu^a® ,„z ,k tó re j tyle naszej młodzie
ży pobiera jsąsiłkj,. ńsigki. wspaniałomyślności szla
chetnego ziomka naszego, śp. biskupa Głowińskiego.

Władze rządowe w kraju ograniczone były do 
szczupłych stosunkowo funduszów na utrzymanie 
tego budynku w budżecie państwa przyzwolonych. 
Atoli jest uzasadniona nadzieja, że pod względem 
umieszczenia, nasz uniwersytet lepszego doczeka się 
losu. Rozpoczęte już zostały rokowania o zaknpno 
tej realności. O fundusze nie będzie trudno, bo w 
myśl wydanych w tym względzie zasadniczych u- 
cliwał centralnego parlamentu, wzięte one zapewne 
zostaną z zakładowego kapitału krajowego skarbu 
edukacyjnego, pochodzącego z hojnych darów przez 
naszych przodków na cele publicznego wychowania 
składanych. Gdy to nastąpi, będzie można skntecznie 
pomyśleć nietylko o rozszerzeniu, ale także o stoso- 
wnem przeistoczeniu, a nawet może o odpowiedniej- 
szern przyozdobieniu tej świątyni nauk.

Jak  w zeszłym roktt, tak i teraz rozpoczyna 
uniwersytet swe prace, złożony z trzech tylko W y
działów. Zwinięty zakład chirurgiczny ustąpił ż 
Widowni życia, pozostawiając po sobie próżnię, nie- 
sapełnioną realnym postępem. Dawniejsze kroki 
władz uniwersyteckich, przedsięwzięte w celu uzy
skania Wydziału lekarskiego dla wschodniej części 
krajn we Lwowie, nie odniosły dotąd upragnionych 
skutków. Za wdaniem się niektórych członków uni
wersytetu i sejmu, podniosła tę sprawę w swojem 
łonie także reprezentacja krajowa, uznając ją  za 
spraWę, z interesami kraju ściśle związaną. Udało 
się, jeżeli pozory nie mylą, pozyskać dla niej oso
by w społeczeństwie naśzem, a nawet w państwie 
wysoko postawione. Miejmy otuchę, że w stanow
czej chwili łaska monarchy rozstrzygnie zachodzą
ce jeszcze trudności na korzyść kraju w duchu ob
jawionych jednomyślnie przez jego legalnych zastęp
ców życzeń. Jesteśmy prżekonani, te w razie po
trzeby nie braknie w kraju nawet gotowości do 
ofiar na cel tak ważny i dla niego zbawienny.

Tymczasem uniwersytet nasz dążył do rozwoju 
w dotychczasowych swych ramach.

Już przed rozpoczęciem zeszłego rokn domagał 
się był wydział filozoficzny utworzenia katedry ana 
tomii, jako nanki, będącej dopełnieniem przyrodo
znawstwa w ogóle, a zoologii w szczególności, nad
to przedstawił władzy centralnej potrzebę zapro
wadzenia osohnej katedry powszechnej jeografii. 
Wysokie ministerstwo nie przychyliło się do pierw
szego z poiuienionych wniosków, a co do drugiego 
oświadczyło, iż gotowe jest zadość uczynić życze
niom zgromadzenia, jeżeli mu odpowiednia do tego 
podana będzie osobistość. Uniwersytet żywi nadzieję, 
że jeszcze w toku nadchodzącego roku będzie mógł 
spełnić ten warunek. Dla hiatorji polskiej z jednej, 
a dla filozofii natury i psychologii z drugiej strony, 
pozyskano pracowników w osobie docentów, co ni« 
bez skntku jaz doświadczali sił w piśmiennictwie 
swoich zawodów. Jedna z katedr filologii klasy
cznej i katedra zoologii, zajmowana aż do rozpo- 
C żęcia zesziegu frznrecr »1h
władali językiem krnjńwyłi, poruczouu zostały w 
jego toku uczonym ziomkom. Ich naukowa prze
szłość napełnia nas dniną, iż odtąd możemy ich 
zaliczyć do swojego grona. Z zawodn przyrodni
czego utraciliśmy jednego z najzacniejszych naszych 
współpracowników. Docent botaniki, który pełnił 
także obowiązki profesora w szkole rolniczej w Dn- 
blanach, powołany został na katedrę swojego za
wodu do uniwersytetu w Czernioweach. Wygyłąj'ąc 
go na miejsce jego przyszłego działania, złożyła 
nasza wszechnica nowy, chociaż nie pierwszy do
wód swojej płodności w wydawania sił nauczy
cielskich wyższego rzędu, przyjmowanych przez ró
wnorzędne zakłady z zaszczytnem ick zdolności i  
prac naukowych uznaniem. Drogiego docenta z 
działa nauk przyrodniczych, a w szczególności docen
ta chemii przedstawił uniwersytet, ze względu na je 
go dotychczasowe prace i zasługi naukowe, na nad
zwyczajnego profesora wykładanej przez niego ma- 
terji w tutejszym wydziale filozoficznym. Rad bę
dzie, jeżeli się spełnią jego życzenia, chociaż .wieść 
niesie, iż ten młody uczony, zajęty w nowszym 
czasie z polecenia Wydziału krajowęge badaniem 
źródeł nafty i stosunków ich wyzyskiwania na dru
giej półkuli ziemskiej, w Zjednoczonych Stanach, 
zająć ma wkrótce w innym zakładzie krajowym 
zaszczytne naukowe stanowisko. Gdy wypadło ob
sadzić katedrę literatury polskiej, osieroconą po 
słynnej pamięci profesorze Małeckim, znaleźliśmy 
także w gronie naszych docentów uczonego, które
go wiedza i charakter dały nam zupełną rękojmię, 
że w zawodzie tak blizko uczucia narodowe obcho
dzącym, zdoła zachować świetną tradycję swej ka
tedry, przekazaną mu szczęśliwie przez mistrza-po- 
przednika. Matematyczna fizyka pornczona dotąd 
była nadzwyczajnemu profesorowi. Władze akade
mickie uznały za słuszne i stosowne, domagać się 
n najwyższej władzy oświecenia, by mn przyznane 
były tytuł i prawa profesora zwyczajnego.

Wydział prawny uzupełnił swe grono profeso 
rów zwyczajnych w skutek posunięcia się w ich 
poczet nadzwyczajnego profesora prawa handlowego 
i rzymskiego. W dalszem następstwie tego faktu 
•weszli dwaj nadzwyczajni profesorowie, a w szcze
gólności profesor statystyki i profesor prawa kano
nicznego do kierującego zgromadzenia. Tym sposo
bem uchylony został dawniejszy stosunek, co ich 
pozbawiał prawa uczestniczenia w obradach nad 
sprawami wydziału, a nie odpowiadał bynajmniej 
ani ich zasłHgom ani poważnemu, jakie zajmują, 
nankowemu stanowisku.

Wydział teologiczny przybrał w ubiegłym rokn 
nadzwyczajnego profesora do wykładów teologii 
pasterskiej w języka polskim, i zażądał nominacji 
profesora prawa kanonicznego dla kandydatów du
chownego stanu.

Wydział teologiczny liczy obecnie siedminpro 
fesorów, czterech docentów i dwóch adjnnktów, 
wydział prawny dziewięciu profesorów, dwóch za
stępców i czterech docentów, wydział filozoficzny 
piętnasta profesorów, trzech docentów, czterech lek
torów. Ogół wszystkich sił nauczycielskich w uni
wersytecie wynosi przeto pięćdziesiąt i jednę osobę.

Na następne zimowe półrocze zapowiedzianych 
jest wykładów w wydziale teologicznym 16, w wy
dziale prawnym 25, w wydziale filozoficznym 45, 
razem wykładów 86, prócz ćwiczeń seminaryjnych 
w wydziale prawnym i filozoficznym.

Z uniwersytetem naszym połączone są cenne 
zakłady i zbiory naukowe, jako to mnzea przyro
dnicze, a w szczególności zakład zoologiczny, mu 
zeum botaniki z należącym do niego ogrodem, ga1- 
biuót mineralogieany, laboratorium chemiczne, ga
binet fizyczny, nareszcie biblioteka i bardzo powa 
żuy zbiór monet. Wszystkie doznały w roku ubie

głym, w stosunku do funduszów jakimi rozporzą
dzają , odpowiedniego rozszerzenia i stosownego 
wzrostu.

Z przyjemnością przedewszystkiem wypada mi 
wspomnieć o wzroście zakłada zoologicznego. Za 
staraniem nowego naszego reprezentanta zoologii 
wzrosły okazy fauny morskiej do niezwykłej przed
tem w tym zakładzie liczby. Przeszło 100 gatun
ków ryb morskich, a między niemi niektórych bar
dzo rzadkich, zapełnia obecnie jego półki, skarb 
nieoceniony Ala spragnionych wiedzy w tym kie
runku umysłów. Obok nich kilkadziesiąt nowych 
okazów miękczaków, nowy dział mszywiołów czyli 
bryozoów z przeszło 40 okazów złożony, zbiór gą
bek, wszystko to stanowi sowity materjał nanki, 
który nam tego rokn przybył. Prócz tego dział 
zwierzokrzewów i zwierząt twardoskórnych zna
cznego doznał powiększenia. Atoli najważniejszą 
pracą, której w tym gabinecie dokonano, było ozna
czenie, systematyczne uporządkowanie i wystawie
nie na widok wszystkich znajdujących się w zeolo- 
gicznem muzeum przedmiotów.

Mnzenm botaniczne wzbogaciło się zbiorem ro
ślin w Galicji dziko rosnących. Nabyło prócz tego 
machinę rotacyjną i szereg przyrządów do badań 
nad wpływem ciężkości ziemi na rozwój roślin, do 
badania prawa dyfuzji w roślinach i różne pomniej
sze przyrządy, mające służyć do uzmysłowienia 
wykładów z fizjologii roślin. Te nabytki zostają w 
związku z dążeniem zakładu do ntworzenia anato
micznego i fizjologicznego laboratorjnm w zakresie 
botaniki, aby uczniowie uniwersytetu mogli nabyć 
wprawy do podejmowania samodzielnych na tem 
polu badań.

Do gabinetu mineralogicznego przybył obfity 
zbiór cienkich płytek krystalicznych kamieni i 
neogenowych skamielin, następnie okazy jednej 
części skał galicyjskich. Ten gabinet w ostatnich 
latach tak znaczne przybrał rozmiary, że da
wniejsze umieszczenie, z innych także powodów 
niestosowne, stało się wcale nieodpowiedniem. Do
tąd władza akademicka nie mogła w zupełności 
zaspokoić rzetelnych potrzeb tego zbioru dlatego, 
że sale dawniejszego, a teraz już zwiniętego za
kładu chirurgicznego, nie zostały jeszcze oddane 
po formie w zarząd uniwersytetu. Tymczasowo 
mieści się gabinet mineralogiczny w tych samych 
salach, gdzie się znajdują resztki zabranego już 
w znacznej części do jagiellońskiego uniwersyte
tu muzeum anatomicznego. Nadto kilka pięknych 
i obszernych sal zajmują jeszcze komisje egzami
nów rządowych lub osoby prywatne, jedne i dru
gie nie należące do organizmu uniwersyteckiego. 
Senat akademicki spodziewa się, że te przeszko
dy wkrótce zostaną uchylone i nastąpi stosowne 
i wygodne rozmieszczenie wszystkich wspomnia
nych zbiorów.

Wtenczas będzie można także załozy t 
w projekcie gabinet matematyczny z przyrzętfamt 
do uzmysłowienia subtelnych konstrukcji matema
tycznych potrzebnymi.

Dla laboratorjum chemicznego nabyto z waż
niejszych przyrządów nowe wagi analityczne, dwa 
gazoohiorniki i kilka aparatów, uzupełniających zbiór 
przyrządów Hoffmana. W dziale okazów chemicz
nych, oprócz kupnych przybyło około 100 wyrobio
nych na miejscu; z tej liczby 11 preparatów zo
stało po raz pierwszy, lab wedle nowej metody w 
tutejszej pracowni sporządzonych.

Z pomiędzy przyrządów fizycznych wspomnę 
tylko o nowym anemometrze Robinsona, o wielkim 
dyapazonie Augusta, o przyrządach do uzmysłowie
nia praw optyki, jakoteż do uwidocznienia praw w 
wulkanie Geyzerze czynnych.

Biblioteka uniwersytecka posiadała z końcem 
słonecznego rokn 1875 blisko 65.000 t. j.  64.974 
tomów. W roku 1876 przybyło dotąd 1231 tomów, 
posiądź więc obecnie tomów przeszło 66.000.

Nie tntaj miejsce wyliczać choćby najważniej
sze nabytki, jakkolwiek ich wykaz mógłby dać wy
obrażenie o rucha umysłowym tutejszego uniwersy
tetu. Wszelako może go uwydatni wzmianka, że 
samych pism perjodycznych utrzymuje nasza biblio
teka sto kilka. Między niemi znajdują się sprawo
zdania i pamiętniki akademii paryskiej, berlińskiej, 
wiedeńskiej, mnichowskiej, lipskiej, krakowskiej, ge- 
tyngskiej, uniwersytetu warszawskiego; prócz tego 
pism uczonych tow arzystw , jak  stowarzyszenia 
wrocławskiego dla starożytności Szląska, towa
rzystwa nauk w Poznania, towarzystwa nank ści
słych w Paryża, nareszcie szereg czasopism nau
kowych.

Gabinet numizmatyczny posiadał ż końcem 
1875 r. 10.350 sztuk monet, a między temi około 
6000 starożytnych greckich i rzymskich a tylk# 
724 polskich. W r. 1876 przybyło dotąd 34 sztuk, 
a w szczególności 17 polskich, a 13 starożytnych 
kolonii w Krymie.

W nowszych czasach powstały po uniwersyte
tach zakłady, bardzo pożyteczne dla obudzenia nau
kowej samodzielności po stronie słuchaczów. Są ni
mi seminarja akademickie. Jnż przez dłuższy czas 
istniały w naszym uniwersytecie seminarja w wy
dziale filozoficznym, a w szczególności seminarja fi
lologiczne i historyczne. Prace w nim w zeszłym 
roku wykonywane świadczą korzystnie o ciągłym 
wzroście ducha naukowego i badawczego, i pozwa
lają nam żywić nadzieję, że liczba pracowników na 
tem polu ściśle naukowej literatury, coraz więcej 
wzrastać będzie.

W  ostatnich latach przybyły do powyższych 
zakładów takie podobne seminarja administracyjne
go i prawnego wydziału. Jest wszelki powód do 
wierzenia, że te instytucje rozniecą lub utrzymają 
między młodymi prawnikami ruch umysłowy, który 
w nance i w życia praktycznem zapewne nie zosta- 
hie bez zbawiennych skutków.

Liczba uczniów naszego uniwersytetu wynosiła 
w zeszłytn roku

w półroczu zimowem 918, 
w półrofezu letniem 874.,
Oto stan, że tak rzekę zewnętrzny naszego u-

niwersytetu, niejako tfen mateijał, w którym się ma 
uwydatnić myśl, spoczywająca na jego grancie, aby 
się następnie rozejść płomieniem oświaty po calem 
społeczeństwie. Pojmował też i pojmuje nasz za
kład swoje zadanie z tego wyższego i rozleglej- 
szego stanowiska. Za tem idzie, że jego członkowie 
zt wsze i wszędzie czynnie uczestniczą w ruchu u- 
mysłowym krajn, w pracach naukowych, "wydawnic
twach, towarzystwach uczonych, odczytach publicz
nych. Kilku z nich zajmuje także krzesła w aka
demii umiejętności krakowskiej. Ostatecznie skupia



się jednak; ich czynność, jak  powinna, w tem  to ma- 
cierzystem ogniska. Bo je s t naszym obowiązkiem, 
utrzymywać zakład na wysokości zadania, jakie 
wkłada na niego historja, nauka i wskazane mn w 
krajn i w narodzie stanowisko. Nim przeto zakoń
czę dzisiejsze moje przemówienie, niechaj mi jeszcze 
wolno będzie kilko słowy nakreślić ten stosunek, 
który jes t właściwą racją bytu naszego, tłumaczy 
naszę organizacją i wskazuje drogę właściwego i 
jedynie uzasadnionego naszego postępowania.

Myśl uniwersytetów, jako szkół wyższych w 
Ęuropie s-ięga owych czasów, kiedy obok innych 
zatrudnień przemysła ludzkiego, powstała także 
potrzeba pielęgnowania wiedzy. Garnęły się ze
wsząd zastępy żądnych wiadomości umysłów do 
tych pracowni ducha, by zaspokoić najszlache
tniejsze jego pragnienie, i usposobić go do naj
szczytniejszej pracy, która go czyni panem i 
władcą świata. Sławne’ były swojego czasu wsze
chnicę, co powstały pod błęgosławionem niebem 
pięknej Italii, dokąd jak niegdyś do cudnej Gre
cji odprawiali pielgrzymkę synowie wszystkich 
krajów, i narodów, by następnie przenieść lato
rośl rozbujałego na ziemi klasycznej drzewa, do 
zakątków swej ojczyzny. Tym sposobem nietylko 
przodująca w oświacie na'stałym  lądzie. Europy 
Francja otrzymała swe uniwersytety, poczęła ta 
instytucja krzewić, się także w Niemczech, aż 
zakwitła u brzegów Wisły; gdy wspaniałomyślny 
jeninsz Kazimierza W. ku nieśmiertelnej swej 
sławie i niewyczerpanemu pożytkowi swych 
ziomków zaszczepił ją w krainie polskiej. Z po
między wiekopomnych mężów7 stanu naszego na
rodu odebrał Jan Zamojski wyższe swe wycho
wanie w ojczyźnie uniwersytetów europejskich, 
a według wzorów, które poznał, Założył w dzie- 
dzicznem mieście, Zamościu, akademią na woje
wództwo ruskie. Ta akademia po wcieleniu czę
ści krajów7 Rzpltej do monarchii austrjackiej, zo
stała zwinięta; nasza lwowska wszechnica jest 
duchową spadkobierczynią jej cywilizacyjnego 
posłannictwa.

Pierwotnie akademie w Europie miały na 
celu udzielanie wiedzy z poszczególnych zawo
dów, jakie duch ludzki st worzył w przebiegu swej 
wiekowej pracy. Szkoła w 12. wieku (1158) w 
Bononii założona, była jakoby zawiązkiem, lub 
na większe rozmiary próbą specjalnej szkoły na
uk społecznych, na podstawach, które stworzyła 
była umiejętność rzymskiego prawra, rozszerzona 
następnie dodatkami kanonicznych ustaw. Mistrze 
prawa wyświecali tutaj zasady, na których wzro
sła była cywilna społeczność starożytności, na 
których rozrastały się towarzyskie stosunki chrze- 
ściaóskiego świata, przygotowując tym sposobem 
grunt do coraz szerszych i głębszych na tem polu 
poglądów. Już nieco wcześniej, ho z końcem XI. 
stulecia, powstała była w Salemie wyższa szko
ła lekarska. Teorja, oparta na powadze Galena, 
miała podobnie jak szkoła bonońska, bezpośre
dnio praktykę życia na celu; mogła jednak ła 
cno podać sposobność do coraz rozleglejszych ba
dań i obserwacyj na polu przyrody. Pomienione 
dwie szkoły były jakoby obudzeniem się ducha 
do badania rzeczy ziemskich, gdyż przedtem przo
dujące ludzkości europejskiej umysły, wskutek 
powszechnego prądu czasu, skierowane były ku 
rzeczom niebieskim. Ich wiadomość, złożona w 
nauce teologii, pielęgnowana początkowo pod o- 
kiem i hezpośredniem kierownictwem kościoła, 
wśród murów klasztornych, za przykładem świec
kich swych siostrzyc, uauki prawa i nauki le
karskiej, we Francji za panowania Filipa Augu
sta wstąpiła na szerszą arenę w akademii pary
skiej. Ztąd przewaga nauk teologicznych w skła
dzie powszechnej, szkolnej wiedzy, przeszła na 
wszystkie prawie uniwersytety europejskie, zre
sztą przewaga, która m iała  i w  roa-woju ducha. 
Judzkiego, i w danych stosunkach swe uzasa
dnienie.

Obok wspomnianych gałęz:, czyli w y d z ia 
łó w  umiejętności, poczęto, przynajmniej w aka
demii paryskiej na szersze, niż przedtem po 
szkołach przygotowawczych rozmiary, uprawiać 
nauki, wyzwolonemi zwane. Początkowo będąc 
wynikiem swobodnego badania, rozkwitły naprzód 
pod niebem Hellady, objęły cały świat przyrody i 
ducha, a tworząc uroczy wieniec kwiatów u- 
szczkniętych z drzewa wiadomości, w swoim ca
łokształcie otrzymały nazwę zamiłowania mądro
ści czyli filozofii. One stały stały się podstawą 
dc czwartej głównej gałęzi umiejętności w uni
wersytetach europejskich, do tak zwanego wy
działu artystów czyli filozoficznego. Naprzód 
wobec wiadomości innych zajmowały stanowisko 
podrzędne, z czasem jednak stały się duchem 
ożywczym wszelkiej umiejętności.

Jest bowiem wrodzdfte duchowi ludzkiemu, iż 
niezadowolniony świadectwem powagi, nawet wobec 
najwyższych zagadnień bytu, kusi się własnych do
świadczać zdolności, by o możności i sposobie ich 
rozwiązywania wydawać z pełną samowiedzą orze
czenia. Nawet kościół katolicki, co szczególniej w 
początkach ery chrześciańskiej dzierżył berło naj
wyższej powagi w rzeczach religii i moralności, nie 
sprzeciwiał się nigdy tym dążeniom; owszem uświę
cał je tak nauką jako też przykładem najcelniej
szych swych mistrzów, ojcami kościoła zwanych. 
Z czasem urosła ztąd umiejętność samodzielna, po
krewna starożytnej filozofii, choć z odmiennemi za
gadnieniami, nowemi drogami, nowymi środkami do 
śledzenia prawdy. Potężniała w skutek tego samo
dzielna myśl, posuwając się coraz dalej w swej 
niezależności i budując systemata o ostatecznych 
przyczynach bytu, pełne wytworności i wdzięku, 
odznaczające się ścisłością, a osnute na zasadach 
własnej istoty. Ciągniony tym instynktem duch ludz
ki, zapragnął nareszcie zostać prawodawcą rzeczy
wistości, objąć wszystkie jej warunki, poddać je 
pod przetwarzający wpływ działania myśli, u trzy
mując, że w niej zawarty jest probierz prawdy i 
wszystkiego, co nazywamy wzniosłem i szlachetnem.

Takie zapędy jednak stały się i będą ponie
kąd zawsze źródłem rozdwojenia w wiedzy ludz
kiej, a tem samem przyczyną usiłowań do jego u- 
chylenia, a w skutek tego rękojmią ciągłej pracy 
umysłowej i postępu. Naprzeciw myśli oderwanej, 
gubiącej się w morzu powszechnych zasad, a two
rzącej odrębny chociaż niespożyty świat i układ 
niedoścignionych wyobraźnią początków wszeebist- 
nienia, stanęła tak przyrodzona jakoteż historyczna 
rzeczywistość, dostępna zmysłom, doświadczeniu i 
opartym na niem badaniom, prześcigająca bogactwem 
form ciasno zakreślone ramy spekulacji. Jeden kie
runek stał się negacją drugiego. Filozofia, wspina
jąc się po szczeblach abstrakcji, wykazywała nie
raz w empiryi i w historyzmie brak wyższej myśli, 
brak metody, a nareszcie brak postępowości, nie- 
możebnej, jeżeli się nie opiera na zasadach rozu
mu; i dążyła stale do przekształcenia na nowych 
podstawach całej budowy wiedzy, wskazując w głę
bi tego przekształcenia konieczny przewrót i odro
dzenie instytucji moralnych społeczności i całego 
życia umysłowego. K tóra to usilność zdawała się 
częstokroć nie dość uwzględniać danych warunków 
przyrodą i narażała ją  na słuszny czasem zarzut 
niepraktyczności, połączonej z niewłaściwem lekce
ważeniem przedmiotowych stosunków, i przekony
wała o potrzebie wydatniejszego zwrotu ku wytra
wnej obserwacji szczegółów, i stosowania się do u- 
stroju tkwiących w przedrojotowem istnienia wa
runków. Pod wpływem tęgo odpornego zapatrywa

nia, rozwinęły się na szerokie rozmiary nauki do
świadczalne i historyczne, rozwinął się ów moral
ny konserwatyzm, co wprawdzie nieraz przybierał 
postać zgubnego wstecznictwa, ale w danym razie 
swojem umiarkowaniem i wytrawnoscią, przyczy
niał się do tem trwalszego, spokojnego i zdrowego 
rozwoju.

Atoli dążenie ducha ludzkiego, gdy szuka 
prawdy, jedno jest, chociaż rozczepione bywa 
nieraz w7 rozlicznych kierunkach na podobień
stwo barw, powstających z załamania światła. 
Krytyczny nastrój filozoficznego myślenia skiero
wany na zewnątrz. zwraca się następnie z tą 
samą siłą przeciw własnemu źródłu, a badając 
je, nadaje mu tem więcej pewności i wszech
stronności. Z drugiej strony, pod wpływem tego 
krytycyzmu badania doświadczalne i historyczne 
tak w zakresie przyrody, jakoteż życia umysłu 
wego nabierają coraz więcej metody i jasności, 
coraz więcej filozoficznego nastroju. Filozoficzność 
stała się hasłem i celem wszelkich umieję
tności.

Nasz uniwersytet powołany jest do uczestni
czenia w powszechnej pracy naukowej cywilizo
wanego świata europejskiego. Pomny swojego za
dania, nie zaniedba wznieść się do wysokości in
nych równorzędnych zakładów.

Chociaż jednak umiejętność w zasadzie jest 
kosmopolitycznej natury, znajduje jednak w ka
żdej niemal piędzi ziemi bądź odmienne warunki, 
bądź inną przeszłość ; odmiennymi też, choć do 
tego samego kresu, postępuje tory, odmienne za
chowując prawa postępowego swojego ruchu. Tu
taj spoczywa podstawa różnic, jakie zachodzić 
mogą i zachodzą pomiędzy akademiami rozmai 
tych krajów, i tak często zaprzeczana możebność 
i narodowego nawet pod względem naukowym 
znaczenia.

Nasz uniwersytet ma zadanie, wespół z ma
cierzą polskiej oświaty, z wszechnicą jagielloń
ską w Krakowie, stać się w naszym kraju od
biciem cywilizacji europejskiej, być tłumaczem 
myśli ogrzewającej swem ciepłem tę część świa
ta, co od czasów starożytnej Grecji przoduje 
ludzkości w oświacie, dać tej myśli wyraz w mo
wie, w której nasi przodkowie złożyli wytwory 
swojego ducha, aby nam je przekazać w spuści- 
źnie, mającej najpóźniejsze pokolenia związać z 
najodleglejszą narodową przeszłością w jednę 
moralną całość. Postawiony na kresach ob
szaru ziemi, zaludnionego od wieków przez na 
szych ojców, ma być stróżem duchowych skar
bów, zdobytych ich dowcipem, wiarą i pracą. Po- 
ruczone mu jest posłannictwo, nieść siłę oświe
cenia i prawdy, mir i zgodę pomiędzy bratnie 
plemiona i łączyć je około wspólnego sztandaru 
wiedzy, miłości i swobody.

Ze jednak uniwersytet lwowski do niedawna 
jeszcze w ręku obcych pierwiastków, może obe
cnie przyrodzone swe spełniać zadania, winniśmy 
to przedewszystkiem łasce i dobrotliwości Najj. 
Pana, cesarza i Najmiłościwszego króla naszego. 
On mu wrócił podstawy, na których jedynie wy
dać może zbawienne dla krajn i społeczeństwa 
naszego rezultaty. Uniwersytet, patrjotycznem 
kierowany uczuciem, z radością w dniu dzisiej
szym składa hołd wdzięczności i uwielbienia swo
jemu monarsze. Oby nam długie łata panował 
jako szczęśliwy obrońca naszych uczuć i nadziei.

Z urzędu mojego ogłaszam rok szkolny w 
naszym uniwersytecie za otwarty, i zapraszam 
szanownego kolegę, na którego ten obowiązek 
według przyjętego zwyczajem porządku przypada, 
aby wstępnym wykładem zagaił jego naukową 
czynność.

z wdzięcznością na to zawieszenie przystać była 
powinna. Fakt zaś ten, że nie przystała, Turcja 
uważa jako złamanie traktatu, i wstrzymując się 
sama od akcji zaczepnej, a ograniczając się tylko 
do odpornej, chce dać Serbom nauczkę' jak trak
tatów dotrzymywać należy. Nieprawdaż, że to 
naiwne!

p. Stokowski. 4) Wnioski o przyzwolenie dodatko
wego kredytu w niektórych rubrykach budżetu te
gorocznego. Sprawozd. Pp. r. dr. Semilski, dr. 
Gerstman i Zbroźek. 5) Wnioski w sprawie budo
wy kanału w ulicy Teatyńskiej. Sprawozd. r. p. 
Spalke.

—  W sprawie postępowania karnego z powodn 
odbytego’ w roku zeszłym pochodu z pochodniami 
na cześć dr. Euzebiusza Czerkawskiego, odbyła się 
dnia wczorajszego rozprawa apelacyjna, w której 
trybunał składający się z pp. Fiigera jako przewo
dniczącego i radców Nikisza, Drdackiego i Buszaka 
i  p. Białoskórskiego jako zastępcy prokuratora, 
potwierdził wyrok pierwszej instancji, opierając się 
na zeznaniach policyjnych, z odrzuceniem wszel
kich tłumaczeń i wywodów podsądnych, i skazał pp. 
Platona Kosteckiego, Ludwika Croissć, Liberata Za
jączkowskiego i Juliusza Krausa na zapłacenie k a
ry 5 złr. a ewentualnie 24 godzin aresztu, a pana 
Augusta Skerla na karę 10 złr., ewentualnie 2 dni 
aresztu — oraz wszystkich na poniesienie kosztów 
sądowych.

— Cri-cri, polka F. Tymolskiego, która przed 
kilku dniami wyszła z druku, jest nowym bardzo 
milutkim utworem, świadczącym o niewyczerpanym 
talencie naszego lwowskiego kompozytora, obdarza
jącego nas corocznie swemi ochoczemi tańcami, a 
których nową seiję zamyśla wydać na nadchodzący 
karnawał. Polkę Cri-cri będzie mogła usłyszyć i 
osądzić nasza publiczność w niedzielę, podczas 
przedstawienia teatralnego popołudniowego, wyko
naną przez muzykę wojskową ks. Holstein.

— P o d z i ę k o w a n i e .  Rada zawiadowcza 
„Biblioteki słuchaczów prawa" składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie za wzbogacenie bibliot. 
księgozbioru pp dr. Leonowi Bilińskiemu, Konrado
wi Machczyńskiemu, Zakładowi naród, im. Ossoliń
skich, biuru statystycznemu miasta Lwowa, kolegom 
Hayligowi Emilowi, Maczkowi Witoldowi, Piwockie- 
mu Jerzemu i Sapieźe Władysławowi, tndzieź re 
dakcjom: Kriminalidische Blatter, Der dsterreichi- 
sche Oekonomist. Oesterreiehische Zeitsćhrift fu r  
Perwaltung za bezpłatne udzielanie tych cza

sopism.
— Wykaz osób zmarłych w czasie od 21. do 

30. września 1876. Bilińska Walerja, żona urzę
dnika telegrafu, na gruźlicę płuc, 33 1.; Lewan
dowski Aleksander, emerytowany zarządca maga
zynu wojskowego, na zapalenie płuc, 56 1.; Risch- 
ka Alfred Karol, dziecię c. k. porucznika, na ospę, 
4 1.; Sołdakiewicz Józef, praktykant handlowy, na 
ospę, 17 1.; Eckhardt Jadwiga, żona inżyniera ko
lei, na płonnicę, 26 1.; Schneider Leopold, majster 
ślusarski, na porażenie, 81 1.; Scholta Franciszek, 
syn maszynisty kolejowego, na błąd serca, 13 1.; 
Ciązyński Zenen, syn cukiernika, na płonnicę, 8 1.; 
Szychowski J a n , bednarz, na zapalenie płuc 
37 1.

—  Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak
cją J . I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę w 
administracji Gazety Narodowej: p. Szymon Kaje- 
tanowicz magister farmacji z Glinian 3 zł. 50 ct.; 
p. Adolf Hełm magister farmacji także z Glinian 
3 zł. 50 ct. i pani G. z Przemyśla. Dalszą prenu
meratę przyjmujemy aż do ukończenia druku.

— (S.) O p e ra . Jeżeli nas pamięć nie zawodzi, 
„K redka" należy do ostatnich utworów wesołej 
muzy Offenbacha. Pierwszy raz przedstawiono ją  
ze&łego roku w Wiedniu, w kikanaście tygodni 
po reprezentacji paryskiej, a tak krytyka jak  i pu
bliczność nieszczędziła pochwał kompozytorowi. 
Najznakomitsi krytycy muzyczni stolicy, widzieli 
w niej nawet pewną nowość i oryginalność, i pod
nosili ją  bardzo wysoko, dowodząc na przekor 
przeciwnikom Offenbacha, że maestro paryski dotąd 
sią nie wyczerpał. Nie wiemy, co spowodowało do 
tak łagodnej krytyki recenzentów wiedeńskich, któ
rzy po największej części wcale nie byli względni 
dla Offenbacha, ale jeżeli kiedy, to tym razem na 
sąd ich zgodzić się trudno.

W  „Kreolce-* są w istocie świeże melodje, ale 
nie masz już w nich owego ognia, jakim się od
znaczały inne operetki, a i te nawet giną wśród 
nierzadkich reminisceucyj z „Heleny" i „Gerolstein". 
Do najlepszych jeszeze aryj p.,liczyć należy po
czątkową pieśń ostatniego z Feuilleinortów, tercet 
w akcie trzecim, tudzież pieśń kreolską i kołysan
kę Dory.

W ogólności jednak muzyka jest ciężka, brak 
jej tego lekkiego wdzięku, jakim odznaczają się 
wszystkie dotychczasowe kompozycje Offenbacha. 
Może zawiniło tu po części libretto, które jest bla
de i trywialne. Szkoda wielka, że maestro porzucił 
swych znakomitych librecistów pp. Meilhac i Ha- 
leyy. Libretto p. Milhaud jes t i z tego względu 
niestosowne, że do wykonania ról trzeba było «- 
żyć samych prawie jednakowych głogów, a przez co 
całość staje się monotonną. U nas w przedstawie
niu wzięli ndział pp. Zboiński i Mikulski, oraz pa
nie Szirer, W aitz i Zimajer. Pierwszy i ostatnia 
bardzo debrze wywiązali się z ról im powie
rzonych.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 29. 
Z- ńh ft godz. 9 rano wwłasnem pomieszkaniu pod 
1. 4 przy ulicy Zamkowej poderżnął sobie w za 
miarze samobójczym scyzorykiem gardło, Cyryl W o- 
łoszynowicz, adjnnkt konceptowy namiestnictwa. Ra
nionego przeniesiono do szpitala, gdzie dzisiaj ży
cie zakończył.

Złożono w policji 7 zł., które Gitla Kornha- 
ber znalazła na placu krakowskim, tudzież jedwa
bny parasol pozostawiony w dorożce nr. 240 przez 
niewiadomego gościa,

Dnia 29. z. m. wieczór wybił złodziej szybę 
w szklannej wystawie szynkarza M. Auerhalma pod 
1. 2 przy ulicy Piekarskiej i sprzątnął wszystkie 
flaszki z wódką; było tam wystawionych 30 fla
szek rozolisn różnego rodzaju i 10 flaszek rumu.

W nocy na 30 z. m. wyłamali złodzieje okien
nice w szynku Kaofmanowej pod J. 27 przy ulicy 
Zielonej i zabrali z sobą beczułkę wódki, 12 fla
szek rozolisu i dwie siekiery. Zarządzono śledztwo 
za dwoma o tę kradzież podejrzanymi robotnikami. 
Tej samej nocy przytrzymała czeladź w piekarni 
Hermanna Sznanzera przy ulicy Żółkiewskiej Jana 
Zderkiewicza, znanego złodzieja, który wyłamaw
szy okno wlazł do piekarni w celn kradzieży Chle
ba. Odstawiono go do policji.

Złodzieja, który wykradł zaszłego piątkn 30 
flaszek różnej wódki z wystawy szynkarzowi przy 
nlicy piekarskiej, przytrzymał d. 1. t. m. rano na 
szkarpach rewizor policji p. B ratt. Niósł on właśnie 
ukrytą pod surdutem flaszkę rnmn, pochodzącego z 
tej kradzieży i nazywa się Józef Kominko, jnż kil
ka razy za kradzież karany. Aresztowano nastę
pnie i wspólnika jego w tej kradzieży, W asyla 
Martyniaka.

Dnia 1. t. m. rano w kościele 00. Dominika 
nów przychwyciła Teofila B. z Jaworowa znanego 
złodzieja kieszonkowego, Karola Urbanka, właśnie 
w chwili, gdy jej z kieszeni wyjął pugilares z bank
notem na 5 złr. Sprowadzono go do policji, gdzie 
przy rewizji znaleziono u niego jeden banknot na 
1 złr. schowany między palcami ręki, i w gębie 1 
złr.; w kieszeni zaś miał woreczek skórzany z 72 
cent, niezawodnie także z kradzieży pochodzący. 
Skradziony p. Teofili B. pugilares miał podać za
raz w kościele małemn chłopakowi za nim stojące
mu, który z pieniądzmi ueiekł.

Sprawa wschodnia.
Jenerał Sumaroków miał już wyjechać z 

Wiednia. Ale nic pewnego jeszcze niema; ponie
działkowe dzienniki wiedeńskie donoszą, że w 
niedzielę był jeszcze w Wiedniu, a my nie 
otrzymaliśmy dotąd żadnej depeszy o tem, czy 
pan jenerał zaszczycał jeszcze w poniedziałek 
stolicy monarchii osobą swoją, lub nie. Więc i 
misji jego nie można jeszcze uważać za skończo
ną. Przywieziony przezeń list carski został po
dany do wiadomości hr. Andrassego w sobotę 
przed południem. Tegoż samego dnia miał mini
ster spraw zagranicznych całogodzinną audjencję 
u cesarza. Następnie jenerał Sumaroków był w 
ministerstwie spraw zagranicznych, później u ar- 
cyksięeia Albrechta, a wreszcie został wezwany 
do cesarza po odpowiedź. Co do treści listu car
skiego, niema już dziś podobno sporów. Mimo za
przeczeń półurzędowych organów, wszyscy zga
dzają się na to, że żądano okupacji Bosuii i Her
cegowiny. Jak  dalece to żądanie zostało wyraź
nie wypowiedziane, trudno "wiedzieć. IF. Sonn- 
und Montags Ztg . mająca stosunki z dworem, 
tak powiada: „List cara moskiewskiego w spo
sób naglący podnosi konieczność natychmiastowej 
interwencji na półwyspie Bałkańskim, i prosi 
naszego monarchę o odpowiedź, czy Moskwa mo
że liczyć na w s p ó ł d z i a ł a n i e  A u s t r j i ,  a 
w razie odrzucenia współdziałania, jakie stano
wisko zajmie względem a k c j i  m o s k ie w 
s k i e j .  W tutejszych sferach decydujących na
tychmiast oceniono całą ważność sytuacji, a to 
tembardziej, że z Berlina dano do zrozumienia, 
że N ie m c y  w żadnym razie n i e  w y s t ą p i ą  
z opozycją przeciw akcji moskiewskiej?

Z komunikatu tego wynikałoby stanowcze 
potwierdzenie dwóch wiadomości: najpierw zde
cydowane stanowisko Niemiec, czyli owa przy
rzeczona przez Manteufla w Warszawie neutral
ność Prus w interesie polityki moskiewskiej, a 
następnie, iż gabinet petersburgski postanowił 
działać na Wschodzie w myśl ułożonego progra
mu nawet wówczas, gdyby w Wiedniu nie przy- 
rzeczono współdziałania Austrji. Ta zdecydowana 
stanowczość programu moskiewskiego znajduje 
potwierdzenie w artykule organu Gorczakowa, 
Journal de St. Peter sbourg, gdzie między innemi 
tak powiedziano: „Przy rozwiązaniu trudności 
m n ie j  idzie o to, czy Porta skłonną jest do u- 
dzielenia rękojmi, lecz raczej o s a m e  r ę k o j 
m ie , z któremi reformy mają być wykonane. 
Lord Derby obstaje wprawdzie także przy ko
nieczności rękojmi, lecz żąda onych t y l k o  prze
ciw ponowieniu się okrucieństw tureckich, które 
już były, — co przecież n ie  jest to samo. Gdyż 
idzie tu o to, aby ludność chrześciańską zabez
pieczyć n i e t y l k o  przeciw nowym morderstwom, 
leez przeciw nadużyciom i samowoli, z których 
powstają perjodyczne przesilenia. Depesza kon- 
stantynopolska, która mówi o gotowości rządu 
tureckiego udzielenia reform, zanadto mglistemi 
okryta wyrażeniami, aby wolno było liczyć na 
rychłe powodzenie usiłowania mocarstw. Oktro- 
jowane, albo mające się oktrojować reformy tu
reckie — choćby one najdalej szły — n i e  mo
g ą  s t a n o w i ć  ż a d n e j  p o d s t a w y  d la  
p o k o ju .  Na pierwszym planie stoi kwostjH rę- 
k o j  m i?

Zbyt wyraźnie tu mówi organ kanclerski o 
tem, iż Moskwie wcale nie idzie o to, jaką bę
dzie odpowiedź Porty -— aby można było mieć 
jakąkolwiek pod tym względem wątpliwość. Mo
skwa nie żąda rękojmi od Turcji, lecz sama chce 
te rękojmie zdobyć.

Mówiliśmy wczoraj dość obszernie o polityce 
i zamiarach hr. Andrassego w tej sprawie, a na tej 
podstawie wnioskowaliśmy o prawdopodobieństwie 
tej lub innej odpowiedzi na list przywieziony 
przez jenerała Suinarakowa. Idzie więc o to, czy 
życzenia i poglądy hr. Andrassego zostały u- 
względnione i przyjęte przez cesarza, lub nie. 
Podług jednych organów, cesarz zgodził się na 
zapatrywanie ministra i sprawa została odroczo
ną, a raczej odesłaną do areopagu mocarstw e- 
uropejskich.

Natomiast Sonn- und Mon. Ztg. zapewnia, 
że „wszelkie powątpiewanie o tem czy pośredni
cząca polityka hr. Andrassego zbliżyła się ku 
końcowi — znika. Decyzja dziś (w niedzielę) na
s tąp iła .. Jeśli wierzyć może pogłosce, stanowisko 
hr. Andrassego nie jest do przyjęcia? Toż samo 
wynika z oświadczenia, jakie uczynił Tisza po
ufnie wobec licznie zgromadzonych posłów wę
gierskich. P. minister powiedział, że ewentual
ność okupacji Bośni i Hercegowiny stała się te
raz prawdopodobniejszą, niż była przed odrocze
niem sejmu.

Z  t e a t i ’Łi w o j n y .
Opisaliśmy wczoraj bitwę czwartkową, bi

twę, w której Serbowie odważyli się na ofenzy- 
wę i doznali znacznej porażki, pomimo, że plan 
ułożony przez Czerniajewa, był bądźcobądź wcale 
ndatny. Do opisu wczorajszego dodać tylko to 
jeszcze musimy, iż oddział Popowicza, który za
jął był Teszycę i przez 5 godzin przecinał komu
nikację między armją turecką a Niszem, ustąpił 
z niej w skutek nadeszlych — tak jak z Bel
gradu donoszono — posiłków z Niszu. Dowiadu
jemy się bowiem dzisiaj od korespondenta Nowej 
Pressy, przebywającego w głównej kwaterze tu
reckiej, że Assiz basza popołudniu we czwartek 
nadciągnął z Niszu z trzema bataljonaini pie
choty, jedną baterją i dwoma szwadronami ka- 
walerji, i w czasie bitwy dywizji Fazly baszy z 
Serbami, zatakował lewe skrzydło Serbów. Atak 
ten był tak zręcznie i w porę wykonany, a tak 
nieprzewidziany przez Serbów, że ci ostatni ku 
wieczorowi cofnęli się do Buimiru. Jednakże 
Morawy w tym dniu, a raczej tej nocy nie prze
kroczyli, gdyż nazajutrz w piątek w chwili kiedy 
Turcy przechodząc w zaczepne działanie, ude
rzyli na Horwatowicza pod Grewetyuem, i kiedy 
jak się zdaje z Horwatowiczem było dość kuso', 
Popowicz posunął się znowu ku Teszycy, w celu 
odciągnięcia w tę stronę sił tureckich,' nakaza
wszy równocześnie kapitanowi Winnickiemu po
sunąć się z dwiema brygadami od Aleksinaczu 
ku górnemu Androwaczowi. To było w piątek,— 
i obie te utarczki tak pod Grewetynem jak i 
pod Teszycą nie miały żadnego ważnego rezulta
tu, gdyż w sobotę (d. 30. z. m.) — jak donosi 
wczorajszy urzędowy telegram z Belgradu — 
Turcy znowu w tem samem miejscu uderzyli na 
Horwatowicza, co dowodzi, że w piątek nie zdo
łali go wyprzeć z zajmowanej przez niego po
zycji.

Nie zdołali go prawdopodobnie wyprzeć z 
niej i w sobotę, pomimo że bitwa trwała 12 go
dzin, przynajmniej tak donosi wczorajsza urzę
dowa depesza serbska. Ze wszystkiego tedy oka
zuje się, że przez piątek i sobotę Turcy przy
stępowali do zaczepnego działania, ale ponieważ 
Serbowie pod zasłoną szańców i okopów mężnie 
widocznie walczyli, więc też Turcy nie zdołali 
przełamać od zachodu pierścienia żelaznego, któ
rym Czerniajew ich opasał. Dla tego to w nie
dzielę popróbowali z innej strony uderzyć na 
Serbów, mianowicie od Bobowiszty

Przebiegu tej bitwy nie znamy dotąd; domy
ślać się tylko możemy, że atak ten turecki przed
sięwzięty został całemi siłami, gdyż Czerniajew 
uważał za właściwe użyć znowu starej swej tak
tyki odciągania w inną stronę uwagi Turków i 
nakazał znowu Popowiczowi posunąć się od Bu
imiru do Teszycy. Z tego więc wnosić musimy, 
że pozycja Serbów w Buimirźe jest dość silna, 
kiedy od czwartku do niedzieli zdołali w nim się 
utrzymać. Uwzględnić wszakże i to należy, że 
Turcy dotąd nie rozwinęli całej swej siły, a sta
rali się tylko odeprzeć Serbów i zdobyć te sta
nowiska, które zajmowali w chwili pierwszego 
zawieszenia broni. Przygotowali się oni — jak 
donosi depesza z Konstantynopola — wystąpić 
z całą energią i siłą dopiero w poniedziałek (2. 
b. m.) to jest w dzień, kiedy kończyło się usta
nowione przez Portę drugie zawieszenie broni. 
Doprawdy, że w tem postanowieniu zarozumia
łość muzułmańska z naiwnością graniczy. Porta i 
jest zdania, że jeżeli w nieograniczonej swej do-1 
broci zezwoliła na zawieszenie broni, to Serbia

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Urzędowa Gazeta lwowska donosi: „JE . pan 

namiestnik, hr. Alfred Potocki, powraca po ciężkiej 
swej chorobie szybko do zupełnego zdrowia. Prze
bieg rekonwalescencji jest bardzo pomyślny, a po
wrót sil umożliwia JE . panu namiestnikowi wyje
chać jeszcze w bieżącym miesiącu na czas pewien 
do Wioch, gdzie zamierza spędzić ostatni okres 
swej rekonwalescencji?

— Wczoraj pojawiły się na muracb naszego 
miasta dwa afisze teatralne. Zapowiedziano pierwo
tnie „ Żydówkę \  którą trzeba było odwołać i ogło
sić natomiast „Lindę", a to z powoda, że p. Za
krzewski z początku grać nie chciał, i dopiero się 
później zdecydował, powtórnie więc rozlepiono afisz 
„Żydówki?

— Do wyższej szkoły haftów w Wiedniu wy
słała lwowska Izba handlowa i przemysłowa pannę 
Marjannę Zonczak, dla której wystarała się u mi
nisterstwa handlu o stypendjum 300 zł. na rok 
szkolny 18/6/7, a nadto z własnych funduszów 
udzieliła jej zasiłku 100 zł.

— Do rąk delegata Wgo L. Marka złożyli na 
cele „Harmonii" Towarzystwa dła muzyki instrn 
mentalnej we Lwowie: Wny Reichardt 10 zł. ; tu
dzież złożył do kasy Towarzystwa: Wny Opolski 
Ferdynand inżynier i dyrektor kolei żelaznej 10 
zł. w. a.

Zarząd Towarzystwa składa łaskawym ofiaro
dawcom winne podziękowanie.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 5. października 1876 o godzinie 
6. wieczorem. Na porządku dziennym: 1) Wnioski 
względem sprzedaży gruntów Dworzyska, w Pod- 
boreach położonych, do funduszu kalek św. Łaza
rza należących (uchwała druga) Sprawozd. radny 
hr, Rnssocki. 2) Wnioski względem zaprowadzenia 

I kagańców na psy. Sprawozd. r. dr. Wołek. 3) Spra- 
Iwa najmu ubikacji na umieszczenie jednej klasy 
szkoły żeńskiej u Marji Magdaleny. Sprawozd. r.

— Miano -tania. Krajowa Rada szkolna 2a- 
mianowała tymczasowego nauczyciela szkoły etato
wej w Łosiaczu Adolfa Sznajgerta,' rzeczywistym 
nauczycielem tej szkoły.

Minister wyznań i oświecenia mianował zwy
czajnego profesora przy c. k. technicznej akademii 
we Lwowie inżyniera Stanisława Ziembińskiego 
dyrektorem c. k. państwowej szkeły przemysłowej 
w Binkowie.

Prezydjnm namiestnictwa przeniosło paktykanta 
konceptowego namiestnictwa Ludwika Bernackiego 
z namiestnictwa do starostwa w Wieliczee.

C. k, sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia
nował praktykantów sądowych Józefa Erbesa i 
Franciszka Pisztka bezpłatnymi ansknltantami.

— Mianowania w a rm ii .  Pułkownik pułku 
piechoty nr. 56, Gnstaw Melł-Mellenheim, na wła
sną prośbę przeniesiony w stan spoczynku, o trzy 
mał przy tej sposobności w uznaniu długoletniej i 
zasług pełnej służby wojskowej krzyż zasługi.

Porucznik pułku piechoty nr. 41. Maciej Mach 
przy sposobności przejścia na etat emęfytalńy otrzy
mał charakter kapitana ad honores\ uwolnieniem 
od taksy.

Intendent wojskowy Maurycy Halbaerth we 
Lwowie, uznany za czasowo niezdolnego do służ
by czynnej otrzymał urlop jednoroczny.

-  Zatw erdzenie wyboru. Cesarz zatwier
dził wybór p. W ładysława Kraińskiego na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Krośnie.

— Pozwolenie przyjęcia odznak cudzoziem
skich otrzymali: Starszy radca skarbowy i dyrek
tor okręgu skarbowego w Tarnopolu Jan  Schneider, 
oraz także radca i dyrektor w Kołomyi Maksymi 
lian Ludwig, co do ces. rosyj. orderu św. Stani 
sława II kl. zaś radca skarbowy Jan Krumłowski 
w Krakowie co do ces. rosyj orderu św. Anny II{ 
klasy.

— Przeniesienia uotarjuszów. Na własną 
prośbę przeniesieni no tarjn sie : Jan Wodecki z Kro 
ścienka do Leżajska; Filip JendI z Ulanowa do Li
szek, a Wacław Adamski z Krynicy do Skawiny.

Członkiem Rady powiatowej Żywieckiej 
z grupy większych posiadłości wybrany dnia 25go 
bieżącego miesiąca doktor prawa i adwokat krajo
wy, P- Władysław Bogdani w Żywcu.

-  Stypeudja Franciszka Józefa. Cesarz 
nadał stypeudja po 1000 zł. rocznie, z fundacji 
noszącej imię Franciszka Józefa I., utworzenej ze 
składek całego kraju celćm uczczenia 25-letniej ro
cznicy wstąpienia swego na tro n : 1) Władysławowi 
Halickiemu, architekcie kształcząeemu się w Mona
chium (na rok drugi); 2) Aleksandrowi Brucknerowi, 
ukończonemu uczniowi Wydziału filozoficznego we 
Lwowie; 3) Pawłowi Dubanowiczowi, ukończonemu 
uczniowi Wydziału Lekarskiego w Krakowie. Sty- 
pendja powyższe mają na celu, umożliwić stypen
dystom pobyt za granicą, celem głębszego wykształ
cenia się w obranym zawodzie.

— Stanisławów. Wezwanie z powodu wybo
rów. W niedzielę dnia 8. października 1876 odbę
dzie się w Stanisławowie o godzinie 3 po południu 
w sali teatralnąj walno zgromadzenie Wyborców 
miasta Stanisławowa, w celn wysłuchania i inter
pelowania kandydatów poselskich, jak  sjg na spra
wy krajowe zapatrują.

Wzywamy więc wszystkich kandydatów, któ
rzy się o krzesło poselskie z miasta Sfenisławowa 
ubiegać pragną, aby się zecheieli wyborcom przed
stawić.

Komitet przedwyborczy do wyboru posła z 
miasta Stanisławowa.

— Sambor. Z uchwały komitetu przedwybor
czego zaproszeni zostali wyborcy miasta Sambora, 
na 8. października r. b. godzinę 3cią po połndnin 
do sali gimnastycznej, ażeby wysłuchać kandydatów 
na godność posła do sejmu krajowego. Co niniej
szem podajemy do wiadomości tych panów, którzy 
o godność posła z miasta naszego kandydować 
chcą.

— Przedświt hr. Tarnowskiego, znów pierw
szy stanął u mety o nagrodę państwową w sumie 
3.500 franków dnia 1. b. m. na torze oadenbur- 
skim. Pokonał słynnego „Konotoppę** barona Haok- 
kla. Koń ze stajni lir. Tarnowskiego „Kariuazyn", 
przeszedł na własność majora Greya, i na tych 
samych wyścigach pierwszy stanął n mety w biegu 
o nagrodę 1009 zł.

— ? Hrabia Rozw adow ski, tajny radca, 
podkomorzy, były koniuszy nadworny, emerytowany 
szef sekcji w ministerstwie rolnictwa , kawaler 
udzielnego zakonu Joanuitów, umarł dnia 30. wrze- 
śuia w Oberdobliug.

— (?) Z pad Karpat, 27. września. W po
wiatach Bohorodczany Nadwórna mamy rozpisane 
wybory na posła do sejmu kraj., wybory zaś pra- 
wyborców na d. 2. października r. b. Panowie bo- 
rytele we fioletowych „kamizolach", które noszą 
od niejakiego czasu ze złotemi o z d ó b k ą in ic o ś  
na kształt orderów — jako kandydaci wezmą „se- 
ryozny** ndział, rozpoczynają już bowiem borbę 
w przedwyborach ; dawniej z kazalnicy przed cer
kwiami Występował zwykle jeden z mową, dziś, 
Bogu dziękować, zwierzchność tego nie pozwala —  
ale na borbę się zanosi, a o skntkn wyborów naj
spieszniej doniosę.

Przy tej sposobności wypada mi nadmienić słów 
parę o nowem, a nasze stosunki społeczne dotyka- 
jącem kurjoznm, które zagraża sapejnem odcięciem 
naszego zakątka sd świata, z którym i tak, gdyby 
nie Gazeta, dawno wzięlibyśmy rozbrat. Dobro to 
nowe poch dzi von Oben, a Jest niem zniesienie 
poczty osobowej na przestrzeni mil siedmio, a  mia
nowicie na gościńca Stanisławów-Delatyn. Jeżeli 
sumiennie rozważymy, że przy tej żucie goścmcowej 
jest sto tysięcy Indności, są dwa urzędy powiatowe 
(starostwa Bohorodczany i Nadwórna) z urzędami 
podatkowemi ; cztery sądy powiatowe (Delatyn, 
Nadwórna, Sołotwiua, Bohorodczany) ; dobra pry
watne i ich zarządy ja k ;  Sołotwiua, gdzie jest 
spółka lasowa (Waldindnstrie); dobra Bohorodczany 
ze znakomitemi owczarniami; saliny w Delatynie, 
kopalnie nafty w Dzwiniaczn, wreszcie miejsca ką
pielowe w Delatynie, Mania w ie; gdzie haudel jako 
okolicy podgórskiej bogatej, rozwija sią jak  najpo
myślniej, a obrót pieniężny ogromny wymaga jak 
najszybszego i najpewniejszego środka komunika
cyjnego : to mimowoli każdy myślący człowiek, cho
ciaż na uboczy stojący, który pilnie śledzi rozwój 
i objawy życia społecznego, mimowoli opuścić musi 
ręce, choćby w pracy żelazne, na takie jakby na
przód z góry obmyślane, do ruiny prowadzące środki. 
Pominąwszy, że publiczność nie może obejść się bez 
poczty osobowej, bo frekwencja jest wielka, czego 
dowodem jest to, że na dwie tylko ruty potrzeba 
utrzymywać ośmiu urzędników pocztowych w Sta
nisławowie, — że kupiec, urzędnik i t. d. potrze
buje przecież jeździć pocztą, bo dla poszczególnych 
osób, czy to na termin, czyli za inną sprawą, jęgt 
to jedyny porządny środek podróży, zwłaszcza, 
gdzie chodzi o czas, a czas to pieniądz; ale dosyć 
mieć na względzie jedynie sposób przesyłkowy, j a 
kim się odtąd posługiwać wypadnie. Wszakże w r. 
1866 próbowano jnż obchodzić się ową jednokonną 
torbą czy skrzynką (co teraz ma nastąpić), —  tan
detą niegodną nazwy poczty bogatego kraju, — a 
przecież napowrót zaprowadzono pocztę porządną 
z konduktorem, z przyczyny rozbójniczych napadów



na „karyolki4, jak n. p. pod Delatynenl w r. 1866, 
koło Halicza w r. 1861; gdzież więc pewność prze
syłkowa przy dzisiejszym obrocie kapitałów, przy 
takiej potężnej walce o b y t?  A teraz przyczyńmy 
do tego stra tę  czasu, którego żaden sparsystem nie 
zaoszczędzi, — owe zalegania przesyłek wyczeki
wanych, to będziemy mieli obraz komunikacji, jaka 
nas czeka w przyszłości.

Każdy cywilizowany kraj szczyci się ulepsze
niem środków komunikacyjnych, zmieniać bowiem 
taką rzecz, znaczy ulepszać ją  a nie pogorszyć — 
u nas tymczasem na odwrót idzie. Poczta może 
nieść dochody, ale powinna i musi być tam — gdzie 
ich nie niesie, a potrzebna, i w tern właściwa za
sługa polega, a wcale nie w rezultatach małozna- 
czących, tak zwanej ekonomicznej oszczędności źle 
zrozumianej.

— Sow y Sącz, 25. września 1876, (Opła
kany stan szkół.) Zdawałoby się , że w skutek 
utworzenia szkoły wydziałowej 8 klasowej w Now. 
Sączu, zmienią się stosunki szkolne na lepsze. Tym
czasem tak nie jest. Liczba uczniów tej szkoły 
wzmogła się wprawdzie tak dalece, że koniecznie 
należy rozdzielić 3 klasy najniższe. Lecz któż bę
dzie w nich uczył? Do posad tych, jakoteż do dwóch 
innych przy szkole wydziałowej przywiązana jest 
płaca 300 zł. Mimo rozpisywania konkursów i skwa
pliwego wysznkiwania nauczycieli, takowych nie ma, a 
klasy tedotądsąnierozdzieloue. Skutkiem przepełnie
nia klas pracę mają ogromną dotychczasowi nauczyciele 
a korzyści z niej przy takiem przepełnieniu nie 
mogą być znaczne. Wiele dzieci pomimo chęci u- 
czenia pozostało z konieczności w domu, bo miejsca 
«de było ńa nich w szkole, chociaż tylko połowę 
zgłaszających się przyjęto i zapisano
'  Stan ten powinien zwrócić uwagę Bady szkol

nej Arajo w ej. Miasto bowiem takie jak Nowy Sącz, 
gdzie tyln jes t uczących się, powinno mieć odpowie
dnie zakłady naukowe i uposażone jak należy, we- 
dług brzmienia ustawy, która orzeka, że nauczyciel 
nauczający w miejscu mającem więcej niż 10 ty
sięcy ludności pobierać powinien płacę minimum!!! 
600 z ł?  UsUwa także przepisuje, że Je ż e li w je
dnej klasie liczba uczniów przechodzi 80, to klasę 
tę należy podzielić? Tymczasem przepisy te nie są 
zastosowane w N. Sączu? Nauczyciele pobierają po 
300 zł. a klasy są nierozdzielone.

|  Gdyby była Rada szkolna kr. rozpisała zaraz 
konkursy na posady z płacą 600 zł., to szkoła 
dzisiaj miałaby była dosyć nauczycieli. Gmina płaci 
tyle ile ustawa jej przepisuje, brakującą zaś sumę 
ponieść powinien fundusz krajowy. Katecheta ks. 
Ochmański, który uczył nauki religii w 12 klasach 
przez cały rok zeszły, nie otrzymał dotąd ani centa 
wynagrodzenia.

Rada szkolna koresponduje z gminą i uiższemi 
władzami, targując się z niemi o fundusze, których 
te nie mają. Targi te wychodzą na złe dla mło
dzieży uczącej się, bo odraczają najniepotrzebńiej 
sprawę niecierpiącą zwłoki, a tem samem odsuwają 
możność kształcenia się przyszłym obywatelom 
kraju.

W szkole żeńskiej takiź sam stan.
Posady trzech nauczycieli nie są obsadzone, 

czwarty zaś mnsi rezygnować z nauczycielstwa, bo 
mu odjęto płacę 500 zł. jaką pobierał, wyznaczono 
zaś natomiast 300 zł. Gdy ten nauczyciel się usu
nie, któż będzie uczył w tej szkole ?

Podnosimy tę sprawę publicznie, w nadziei, że 
tym może sposobem zwrócimy uwagę kogo należy 
na szkoły w Nowym Sączu i przyspieszymy środki, 
które zaradzą złemu ich stanowi. Wychowanie 
dzieci mocno nas obchodzi, nie dziwcie się więc, że 
z powoda usuwającej się możności kształcenia, nie
zadowolenie w mieście i_ narzekania na władze są 
powszechne.

— Z Radymna. Gdy rok temu rozpoczyna
liśmy pracę nad założeniem Stów. św. Józefa ku 
umoralnieniu i podniesieniu bytu tak podupadłego 
tutejszego mieszczaństwa, wiedzieliśmy bardzo do
brze, z jakiemi trudnościami przyjdzie nam walczyć; 
pomimo przeszkód nam stawianych Stów, zawiązało 
się i cieszy się dość sporą liczbą członków. Aby 
dochodu przysporzyć towarzystwu, za staraniem 
wydziału odbył się dnia 24 b. m. festyn ogrodowy 
w połączeniu z loterją fantową, czysty dochód po 
odtrąceniu wydatków był 110 złr.; nadspodziawanie 
wielki jak  na tak małe miasteczko. Za zasługę ko
ło tego położoną podziękowanie należy się miejsco
wemu parochowi r. 1. ks. L. P. i dr. med. E . jako 
też obywatelom, którzy nie szczędząc pracy, przy
czynili się wielce do uświetnienia tej zabawy ogro
dowej.

Należy się również prawdziwe uznanie n. p. 
Pawi. c. k. pułkownikowi z Jarosławia, za danie 
muzyki na ten wieczór za małem wynagrodzeniem.

Panie K. L. H. I. wzięły na siebie obowiązek 
gospodyń i swem nprzejmem obejściem wiele do do
chodu przyczyniły się; reszta pań nie szczędzihrpracy i 
ofiarowały pieczywa bezpłatnie. Z naszej strony nie 
pozostaje nic, jąk tylko przyklasnąć takiemu łącze
niu się, bo celem Towarzystwa naszego jeet,p raco
wać, oszczędzać i nieść pomoc tak moralną jak i 
m aterjalną podupadłym rodzinom miasteczka Rady
mna, które jęczą pod obuchem lichwy.

Żaden też człowiek rozumny nie zaprzeczy, że 
stowarzyszenia są w dzisiejszym wieku ważną siłą 
każdego narodu, a cóż dopiero mówić o mieście 
tak  biednem jak  nasze.

—> (ożł») Tarnów 29. września. Korzystając 
z gościnności Gaz. N ar. pospieszam dziś znów 
z podaniem kilku ciekawszych wiadomości tutejszych. 
Zacznę od najjaskrawszej, dowodzącej jak  to nie
którzy geldhaby izraeliccy, owi naczelni wodzowie 
tutejszej partji contr-narodowej, cenią i pojmują 
obowiązki synów tej krainy, która ich tak gościn
nie przyjęła i dotąd żywi. *Dto rabin tutejszy pan 
Seme Rapaport, człowiek wykształcony, godny i dla 
obozu narodowego przychylny, każąc w ubiegłą so
botę *) w synagodze głównej, —  ją ł  izraelitom 
przedkładać te  dobrodziejstwa, jakiemi ich Polska 
obsypała, podniósł jej tolerancję religijną, udowo
dnioną tem, iż gdy mordowano i rabowano izrae
litów w całej Europie, Polska jedna przyjęła ich 
gościnnie i otoczyła opieką uznania i wdzięczności 
godną, że przeto należy by izraelici tę dobrodziej
stwami w obec Dich odznaczającą się krainę miło
wali, i w duchu bratniej zgody postępywali. Nadto 
wzywał ich, by porzucili lichwę, oszustwa i t. p. 
hańbę im przynoszące czyny, a stali się poszano
wania godnymi synami tego kraju. Niejaki M a e rz  
jeden z tutejszych geldhabów, dowiedziawszy się o 
tem, wpadł z kilku swymi adherentami między wy
chodzących z bóżnicy izraelitów, i ją ł  szanownego 
kaznodzieję-rabina lżyć ostatniemi słowy, jak  on 
śmie takie brednie w synagodze wygłaszać, bawić 
się w Polaka i t. p. Fakt ten zdaje nam się nie 
potrzebuje komentarza, kończymy więc krótką prze
mową do owego niemiecko-przesiąkłego liberała p. 
Maerza : „Na kim też jak nie na polskich gojach 
zbił zwój ogromny majątek, i jeśli ten „Pohlen- 
land“ tak mu niemiły i on dlań tak  wrogo uspo
sobiony, to czy nie lepiej by się wyniósł tam, do
kąd wzdycha t. j. do „Deutschlandu4 lub co lepsza 
do ojczyzny swoich praojców t. j. do Jeruzalem.— 
Nadto radzimy mu w interesie jego własnej osoby, 
by na przyszłość wstrzymywał się z podobnemi 
najświętsze uczucia narodowe obraźającemi demon
stracjami, które tylko dlań smutnie wypaść mogą. 

*) Dzień wielkiego postu przed nowym rokiem.

Zapowiedziane na 1. b. m. odkrycie i poświę 
cenie pomnika wzniesionego ze składek ś. p. Rufi
nowi Piotrowskiemu na sinentarzu tutejszym, zo
stało odłożone z powodu zawodu doznanego w wy
konaniu tablicy napisowej. Komitet zajmujący się tą  
uroczystością, wyda i ogłosi prawdopodobnie kilka 
dni naprzód program i nieodwołalny termin tejże.

W  przyszłą niedzielę (8. b. m.) odbędzie się 
tu  zebraiiie wyboreów, celem porozumienia się co do 
kandydatury posła na sejm krajowy z miasta T ar
nowa, na którem zarazem burmistrz i dotychcza
sowy poseł dr. Rutowski zda w obec wyborców 
sprawę ze swej dotychczasowej poselskiej czynności. 
Dokładne sprawozdanie z tego zebrania prześlę wam 
niezwłocznie.

Do stowarzyszenia produkcyjno-przemysłowo- 
spoźywczego „Ul“, o którem wam donosiłem, przy
stępuje członków coraz więcej, i je s t nadzieja że 
myśl tak  piękna nie upadnie lecz wejdzie w życie,

Na zakończenie muszę tn wspomnieć o teatrze 
Krakowskim, który od kilkunastu dni w Tarnowie 
bawi. Otóż choć z przykrością, a  jednak muszę wy
znać szczerze, iż po artystach sceny stolicy Jagiello
nów spodziewaliśmy się czegoś więcej, mieliśmy o nich 
daleko lepsze wyobrażenie. Niestety zawiedliśmy 
się bardzo. Nie wiemy czy to lekceważenie publicz
ności, czy inne przyczyny, dość że przedstawienia 
(dawane już przedtem po kilkakroć w Krakowie) wy
padły tak licho, iż nawet trupie koczującej nie 
byłyby do przebaczenia. „Emigrację chłopską* An- 
czyca, na której powtórnem przedstawieniu sam au
tor był obecnym, i którego publiczność hucznemi 
oklaskami wywoływała, grano tak  licho, że biedny 
autor mimo wywoływań jakiemi go zaszczycono,* 
dobrze rumienić się musiał. A przecież grając tę 
sarnę sztukę tyle razy przedtem w Krakowie, moż
na ją  było i bez wszelkich przygotowań i  prób od
dać choć średnio. — To mi nasuwa kilka uwag o 
prawdziwej zasłudze tutejszego teatru amatorskiego 
i o jego z daleko większą precyzją odbytych przed
stawieniach, o czem nieco później osobno pomówię.

— Bursztyn. Dalszy ciąg datków na rzecz 
pogorzelców Bnrsztyna, które komitet zawiązany 
celem niesienia pomocy tymże z podziękowaniem 
otrzymał : Towarzystwo teatru amatorskiego w Ro
hatynie 10 zł. ; p. Nagelberg Marcus z Rohatyna 
10 z ł r . ; pan Holder Chaim z Rohatyna 10 złr. ; 
Wielmożny Kornel Krzeczunowicz z Bołszowca 
50 złr. ; Wna Suchodolska z Bołszowca 5 z ł r . ; 
Galicyjski bank kredytowy we Lwowie 25 z ł r ; 
Nieznajoma ze Schrimm na ręce w. ks. kanonika 
Biernackiego 5 złr.; W. Zaleska z Bołszowca 2 
złr.; W. ks. kanonik Żabiński zebrał w kościele w 
Marjampolu 12 złr.; JW . hrabina Leali w De- 
mianowie 8*sztuk materjałów i 8 korcy zboża; 
W. Stokłosińska ze Świstelnik dębów 4 sztuk; gmi
na Jezierzany chleba boch. 11 i mąki 24 garn. 
Ze składki zarządzonej w Bołszowcu przez pp. 
Wąsowicza i Hermanowskiego 34 zł.; p. Bogdano
wicz z Gzehrowa pszenicy 2 kor., 2 dęby i 15 fur 
pręcia; p. Lekczyński z Żurowa pszenicy 2 korce i 
sera 6 garncy; p. W olf Hauser z Samek 40 boch. 
Chleba i 10 zł.

— Londyn, 25 września. Emigracja nasza z 
roku 1831 nową znowu poniosła stratę. Dnia 16 
tego miesiąca zakończył życie w Londynie hrabia 
Henryk Krasiński, lat 72 mający. Nieboszczyk, o 
ile wiadomo, urodził się w Las ko wicach, gubernii 
mińskiej, z rodziny starej i zasłużonej w Polsce, 
k tóra rod swój od sławnego Korwina, króla wę
gierskiego, wywodzi. Służył był przed powstaniem 
29 listopada 1830 w pułku gwardji grenadjerów 
dawnego wojska polskiego, a podczas wojny naro
dowej przeciw Moskwie, dosłużył się stopnia kapi
tana i ozdobiony został krzyżem złotym „virtuti 
znilitari.4

Po przybyciu w roku 1838 do Anglii, przez 
pewien czas znany był w wyższej warstwie towa 
rzystwa londyńskiego, dokąd był wprowadzonym 
przez ś. p. lorda Dudley Stuarta, nieodżałowanego 
przyjaciela sprawy polskiej w Anglii, i gdyby nie 
dziwny temperament nieboszczyka posądzania naj- 
lejpszych swych przyjaciół o intrygi przeciwko nie 
urn, a który z wiekiem stał się nieodstępnem jego 
urojeniem, nie byłby umarł w pośród ludzi, jakkol
wiek zacnych, ale bardzo oddalonych od niego uro
dzeniem i wykształceniem.

Od blisko roku pomimo małej pensji, jaką  po
bierał od brata w kraju, zamieszkał był w najlich
szej części Londynu, u jednego z ubogich, ale pocz* 
ciwych rodaków naszych, którego żona w chorobie 
jego troskliwie się nim zajmowała, unikając da
wnych kolegów i przyjaciół, bo niechciał, aby wie 
dziano o jego mieszkaniu. A że dawniej często na 
prowincji przebywał, nieobecność jego w Londynie 
nie wiele uderzała. Dopiero 18 bm. gospodarz do
mu przybył do biura „ To wa warzy s twa literackiego 
Przyjaciół Polski4 z uwiadomieniem o zgonie nie
boszczyka. Pan major Szulczewski, sekretarz, udał 
się zaraz na miejsce, które n iełatw o było znaleść, 
i zajął się pogrzebem, który dla stanu, w jakim 
ciało zmarłego się znajdowało, zwłoki nie cierpiał. 
Dnia więc 20 bm. ś. p. hrabia Henryk Krasiński 
pochowany został na cmentarzu katolickiem w Ley- 
ton (Essex) pod Londynem. Towarzyszyli mn na 
miejsce spoczynku major Szulczewski, gospodarz i 
gospodyni domu i kilku rodaków w sąsiedztwie za
mieszkałych.

Koszt pogrzebu (daleko większy, jak reguły 
i fundusze Towarzystwa literackiego pozwalają) 
poniesiony został przez to Towarzystwo, ze wzglę
du na rodzinę, z której pochodził, i w nadziei, że 
skoro ją  'wiadomość o śmierci dojdzie, takowy zwró
ci, aby biedni Polacy, jeszcze przy życiu i na o- 
piece Towarzystwa będący, na tem nie ucierpieli.

Nadto nieboszczyk pozostawił dług kilkanaście 
funtów szt. wynoszący w mieszkaniu, którego s tra ta  
byłaby wielką dla ubogich gospodarzy klęską, jak 
również trzeba było wynagrodzić kobietę, którą 
nieboszczyk przed śmiercią na kilkanaście dni przy
wołał, aby go także doglądała. Familię więc upra
sza się, aby się skomunikowała w tym względzie 
z majorem Sznlczewskim, nr. 10 Dnke Street. St. 
James, Londyn.

Ś. p. hr. Henryk Krasiński eprócz licznych 
listów, które pisywał dó wszystkich europejskich 
mocarstw, był autorem następujących dzieł :

„Le cólebre Vitóld4, broszura publikowana w 
Paryżu r. 1834. „La bataille de Kirholm* (romans 
historyczny) w dwóch tomach z notatkami, bardzo 
ważnemi o dawnej Polsce datami, publikowany w 
Paryża 1836. „The Polish Aristokracy , publiko
wana broszurka w Londynie 1842. „The poles in 
the 17 Cen tury “ 1843 w Londynie. „The Cossaaks 
of the Ukrainę, i historyczny d ram at: „Gonta" w 
pięciu aktach — 1848 w Londynie. „Coup d’oeil 
sur 1’E ta t actuel de 1’Enrope, et moyens de conte- 
nir la Russie4 — broszurka publikowana w Lon
dynie 1855. Zajmował się także nieboszczyk pisa
niem nowego dzieła, którego wykończenie choroba 
i śmierć przerwały.

Izba handlowa i przemysłowa podaje do wia
domości pp. kupców i przemysłowców, że oblitero- 
wanie znaków stemplowych na wekslach zagranicz
nych, poruczone jest we Lwowie nie tylko „c. k. 
głównemu urzędowi cłowemu, ale także c. k. głów
nemu urzędowi podatkowemu, i że obliterowanie to 
uskutecznia c. k. główny urząd cłowy od godziny 
8 rano do godz. 12 w południe i od 4 do 6 god. 
po południu, a główny urząd podatkowy od godz.
8 rano do godz. 3 po polndniu.

Z Izby handlową) i przemysłowej.

Z powodu panowania księgosuszu w kwa
rantannie w Husiatynie, zakazało c. k. namiestnic
two czeskie przywozić bydło pochodzące z tej kwa
rantanny do Czech, lub takowe przez Czechy prze
wozić.

Stan w kładek  kasy oszczędności miasta 
Stanisławowa z dniem 31. sierpnia 1876 wynosił 

2137 strón 737.054 zł. 90 ct.
Stan wkładek z dniem 30. września 1876 wy

nosi u 2150 strón 730.543 zł. 71 ct.

Sprawozdanie tygodniow e lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 16. do 23. wrześnią 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 KJgi-., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9 
do 9 6 5  zł.

Żyto 100 kilogramów od 7-25 do 7-60 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5 75 dó 7-— zł.
Owies 100 klgr. od 5-23 do 5-50 zł.
Hreczka 100 klgr. od 6 50 do 7-—  zł.
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5’75 do 

6 30 zł., kukurudza nowa od —•— do -
Proso 100 klgr. od 6-25 do 6 50 ał.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram.
6’50 'do 8’50 zł.
Soczewica 100 klgr. od 8-50 do 9‘— zł.
Fasola 100 klgr. od —•«— do 7‘— zł.
Bobik 100 klgr. od — do — •—j zł.
W yka 100 klgr. od 6 — do 6 30 zł.
N a s io n a :  Koniczyna 100 klgr. od 40 zł. do' 

56 zł.
Tymotka 100 klg. od —  •— do — zł.
Anyż 100 klgr. od — -  do 2 8 '— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 20 50 do 26- —|  zł.
Kminek 100 klgr. od 36-— do 42-— zł. 1
N a s io n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr 

od 15’5Ó do 16-5O zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 14-50 do 15-50 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od —•—  do — •— zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 14 50 do 14 75 zł.
Lnianka 100 klgr. od 12-50 do 14 — zl.
Nasienie lniane 100 klgr. od 11-50 do 13-—  zł.
Nasienie konop. 100 klgr. od 9-50 do 10 50 zł.
Len 100 klgr. surowy od — •—  do —•—• zł., 

czesany — •— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 170 — do 240-— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do —•— zł., 

słomiany od —•-— do —*— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od do —•— zł.

patoka od —•— do — •—- zł.
Masło 100 klgr. — zł.
Łój 100 klgr. — zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — •— zl
Spirytus gotowy od — •— do 29-

Z nad Strw iąża 26. września 1876. Mówią, 
że Francuzi i Polacy zaliczonymi są do narodów 
najbardziej niestałych w swoich zamiaraeh i przed
sięwzięciach. Chociaż sam jestem Polakiem, ale wy
znać muszę, i i  je s t coś w tem twierdzeniu prawdy, 
bo dożywszy dość sędziwych lat, ze stanowiska go
spodarczego przekonałem się, iż w gospodarstwie ; 
z niem połączonym chowie bydła rzadko gdzie spo
strzegłem intenzywną stałą pracę w pewnym kie
runku, ale że po większej części niezgłębiano spra
wy należycie, ale po prosta w tej mierze trzymano 
się iż tak powiem mody. Przytoczę fakta. Przed 
kilkudziesięciu laty rzucono się do cieukowełnistyeh 
hiszpańskich owiec i szwajcarskiego bydła niezgłę- 
biwszy, czy w majątku pastwiska były do tego od
powiednie lub nie ? — później do gorzelnictwa; 
każdy majątek chciał mieć gorzelnię czy okoliczno
ści gospodarcze folwarku były po temu lub nie? — 
potem rzucono się do chowu bydła holenderskiego, 
a dziś znowu wracają do chowu bydła szwajcar
skiego a nawet do chowu Shortonów i to właśnie 
w chwili, kiedy już przeważnie w całym prawie 
kraju na obszarach dworskich i częstokroć u wło
ścian mamy holenderskiej rasy czyste bydło albo 
też bardzo udałe mięszaue z holenderskim krajowe. 
Nie chwyta się mojej głowy taka niestałość — 
śmiem przeto moich zawodowych kolegów w go
spodarstwie (jstrzedz, ażeby się nie trzymali pod 
powyższym względem mody ale więeej uwzględniali 
stosunki klimatyczne i wiele innych gospodarczych. 
Że szwajcarskie bydło jes t pod względem fonu naj
piękniejsze, nie przeczę ale że w naszym kraju pc 
największej części nie znajdzie stosownej paszy, Je
mu także nikt nie zaprzeczy, bo uczy nas doświad 
czenie, że oryginalne szwajcarskie sprowadzone do 
kraju marnieje i mleko trąci skoro go się bez ra 
chunku karmi — nigdy więc bydło szwajcar
skie nie rozwinie się n nas do pewnego stopnia 
doskonałości w ogóle, jak  to już w dawniejszych 
latach spostrzegłem. To samo o bydle holenderskiem 
twierdzićbym nie śmiał, bo mamy już teraz obory 
w kraju po większej części powszechnie znane, 
gdzie jest czysty thów holenderskiego bydła, wy
mienię niektóre na przykład : w zachodniej Galicji 
n arcyksięcia Albrechta, u ś. p. hrabiego Adama 
Potockiego, u panów Niedzielskiego i Szlachtow- 
skiego, zaś w wschodniej, raczej środkowej Galicji 
u panów Napadiewicza w Więckowicach, u majora 
Pawlikowskiego w Brzeżanach i u Sądeckiego w 
Uhercach Zapłatyńskich — które ani na włos nie 
ustąpi żadnej innej rasie bydła ani pod względem 
mleczności a  nawet wzrostem (z wyjątkiem Shorto
nów) i wagą wszystkie inne oryginalne rasy prze
chodzi, co je s t  niezbitym dowodem, iz temu bydła 
pasza i  klimat tutejszy najzupełniej służą, a nadto 
jeszcze rozpłodników holenderskich jaz teraz w kra
ju  za umiarkowaną cenę dostać można n krajowych 
wyżwspomHianych hodowców czystej rasy. Wszys
cy ci wyżwymienieni hodowcy holenderskiego by
dła byliby w stanie inne rasy  bydła respective 
szwajcarskie zaprowadzać, gdyby tylko o wyższości 
jakiej rasy mieli przekonanie, ale tego dotąd nieu- 
czynili zapewne dla przekonań wprost przeciwnych 
opartych na poprzednich długoletnich doświadczę, 
niach.

Już ta  okoliczność służyć powinna każdemu 
praktycznemu gospodarzowi za wskazówkę, iż naj
korzystniej będzie w naszym kraju chować i nadał 
holenderskie bydło, a trzymać się jeszcze tej za
sady, ażeby bujaki sprowadzać ze stajni takich o 
których się wie dowodnie, iż chowają tylko czystej 
krwi holendry i trzy mająe się tak ie zasady ważnej 
przy chowie bydła krzyżowania, nie sprowadza
jąc zatem bujaków zawsze z jednej i tej samej o- 
bory, ale coraz z innej, byle czysto holenderskiej,

doików, że -obecnie jest już brak tychże taki, iż 
Holendrzy sami sprowadzają z okolic północnych 
Niemiec, gdzie naprzód przed wielu laty  wprowa
dzono chów bydła holenderskiego — cielęta pocho
dzące z rasy krzyżowanej niemiecko-holenderskiej, 
te u siebie wychowują i w świat jako oryginalne 
holenderskie puszczają. Zdawało by się więc, że 
obecnie korzystniej a  szczególnie pewniej jest za
opatrywać się w holenderskie rozpłodniki z tu tej 
szo-krajowych obór wyżwymienionych, stojących 
niejako pod względem chowu bydła czystej krwi 
holenderskiej pod kontrolą naszego własnego kraju, 
aniżeli sprowadzając rozpłodniki directe z Holandji, 
nie być pewnym, że się otrzymało czystą krew 
holenderską.

J .  K .

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
W m yśl reskryptu austrjac. ministerstwa 

spraw wewnętrznych zezwoliło ministerstwo spraw 
wewnętrznych królestwa Włoskiego pod d. 12. t. m.

' na wolny przewóz bydła rogatego i płodów tegoż 
z Austrji i Węgier do Włoch.

boć już teraz pono na sprowadzanie oryginalnych Kolej gal. Karola Ludwika 
holecderskich rozpłodników zupełnie czystej krwi „ Lwow.-Czern. Jassy 
z Holandji liczyć nie radzą dlatego, ponieważ1 Banku hip. gai. po 200 złr. 
twierdzą dobrze poinłonsowani, se w ostatnich la-l „ kred. gal. p., 2u0 złr.

Holandji taki kolosalny pokup rozpło- II. Listy zasi. za 10O złr.

w p  L w o w ie .

ju c h  był i

m ik i.
W warunkach pokojowych zażądały mocar

stwa od Turcji pewnych reform dla Bosnii, Buł
garji i Hercogowiuy. Tymczasem Turcja w od
powiedzi swej wyrazić się miała, że takie same 
reformy zaprowadza dla całego państwa, a 
specjalnie dla owych wymienionych prowincji.

Zdawałoby się, że w tem niema różnicy. Ale 
rzecz ma się inaczej. Moskwa bowiem a z nią 
podobno teraz i Anstrja żąda gwarancji od Por
ty co do reform w tych prowincjach, i to takiej 
gwarancji, że te reformy pod bagnetami obcych 
wojsk mają być zaprowadzone. A właśnie aby 
tego uniknąć, Porta zaprowadza je w całem pań 
stwie, które przecie przez Obce wojska nie może 
być zajęte.

Nie ulega jnż prawie żadnej wątpliwości, że 
do wojny między Moskwą a Tarcją przyjdzie. 
Idzie tylko to, czy wojna będzie zlokaliwaną lub 
nie, tj. czy Anglia stanie po stronie Turcji, 5 
czy Austrja wspólnie z Moskwą rozpocznie ak 
cję wojenną, lub czy zachowa się neutralnie.

Z Wiednia wprost sprzeczne nadchodzą wia
domości. Jedne telegramy donoszą, że Austrja 
przystąpi do okupacji Bosnii i Hercogowiuy, pod
czas gdy Moskwa zajmie Bułgarję, drugie iż Au
strja na razie zachowa się neutralnie.

Jenerał Snmaroków dopiero wczoraj odjechał 
do Liwadji, otrzymawszy odpowiedź od cesarza, 
a jenerał Ignatiew dzisiaj wraca do Stambułu, 
zdaje się na to tylko, ażeby wyprawić awanturę 
i zerwać stosunki dyplomatyczne z Turcją, po- 
czem nastąpiłoby wypowiedzenie wojny.

Tymczasem im groźniejszą postać rzeczy 
przybierają na Wschodzie i w ogóle w Europie, 
tem agitacja whigów przeciw torysom w Anglii 
staje się namiętniejszą. Dotąd żądali autonomii 
Bułgarji, Bośnii i Hercegowiny, lecz gdy mini
sterstwo torysów w swe propozycje pokojowe te 
żądania wzięło, to whigowie idą jeszcze dalej, 
t. j. żądają pozostawienia Turcji jej własnemu 
losowi. Oto najświeższy telegram:

Londyn d. 3. października. Na mityn
gu w Birmingham, zwołanym w sprawie 
zwołania parlamentu, odczytano list Brighta, 
żądający albo zupełnej zmiany polityki, albo 
ustąpienia gabinetu. 1’oczem przyjęto rezo
lucję, oświadczającą proponowane przez Der- 
byego warunki pokoju jako sprzeczne z ży
czeniami narodu, i żądającą natychmiastowe
go zebrania się parlamentu. Na mityngu w 
ilaucheater, Bright ganiąc ministerjum, żądał 
zwołania parlamentu, który ma ogłosić nie- 
zmienue postanowienie Anglii, że nadal już 
nigdy nie będzie przelewała krwi za Turcję; 
Turcję należy pozostawić losowi, jaki Opa
trzność zsyła na państwa strupieszałe i ty- 
rańsko rządzone.

Otóż i gabinet wiedeński wobec niepewnej 
sytuacji ministerstwa torysów w Anglii znalazł 
się w fatahiem położeniu. Koalicja zachodnich 
mocarstw przy takiej niepewności co do Anglii 
jest niemożliwą. Austrja zaś sama jedna nie od
waży się oporu stawić Moskwie. Wysoki order, 
który Sumarokow odjeżdżając z Wiednia otrzy
mał od cesarza austrjackiego jest wskazówką, 
iż Austrja pomyślną dla Moskwy dała na list 
cara odpowiedź.

Jeżeli gabinet angielski stanie silnie i wy
trwa w dotychczasowej swej polityce, to przyj
dzie już nie do lokalnej wojny. A zdawałoby się, 
iż ma ten zamiar, skoro lord Derby zaręczył de- 
putacji bułgarskiej, iż jedynie co do niepowtó- 
rzenia się okrucieństw tureckich w Bułgarji, żą
dać będzie gwarancji dostatecznych, jak to na
stępujący telegram donosi :

Londyn dnia 3. października. Lord 
Dęrby, przyjmując dwóch wysłańców buł
garskich z memorjałem do królowej, oświad
czył im, że Anglja jak najszczerzej zajmuje 
się losem Bułgarji, i że wszystko uczyni 
celem uzyskania rękojmi przeciw ponowieniu 
okrucieństw. Memorjał bułgarski został także 
tutejszym posłom wręczony. Z

Z placu boju nie ma dotąd żadnych wiado
mości nowych, chociaż wiadomem już jest, że 
wczoraj popołudniu rozpoczął Abdul Kherim kro
ki zaczepne na całej linii.

Węgierskie dzienniki, nawet półurzędowe, 
bardzo silnie powstają przeciw wspólnej z Mo
skwą akcji Austro-Węgier i zajęciu przez woj
ska austrjackie Bośnii, chociaż uznają, że neu
tralność Austro-Węgier długo utrzymać się nie da.

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 85 86 —
„ „ „ 4 pr. w. a. . . 78 25 79 25
„ „ „ 5 pr. okres. . . 85 — 86 __

Banku hip. gal. 6 pr. . . . 88 40 89 25
Gal. zakl. kred, włość. 6 pr. . . 94 25 95 50

IH. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 6 "/o 90 10 91 40
Towarzystwa kred, miejs. 6°/# w. a. i— __ __ __

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 85 50 86 30
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . . 90 — 92 __
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

„ „ Stanisławowa . . . 18 25 19 75
Y. Monety.

Dukat h d e n d e r s k i ........................ 76 5 88
Dukat c e s a r s k i ............................. 86 5 98
N ap o leo n d o r................................... 94 10 6
Półimperjał rosyjski . . . . . 10 10 25
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 61 1 68
Rubel rosyjski papierowy . . . . 1 60 1 62
100 Marek niemieckich . . . . . 60 50 62 __
Srebro ............................................... 102 25 104 25
Kupony w s r e b r z e ........................ 101 50 103 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 3. października 1876. 

godzina 10. minut 42 przed południem.
Akcje kred. 
Unionsbank 
Kolei Kar. Lud. 5 
Franko-austr.
Losy z r. 1860
Staatsbahn
Jstbalin
ilubel papierowy -

Anglo-austr. 
Vereinsbank. 
Kolej połud. 
Losy tureekie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. bierne.

WIEDEŃ 3. października 1876. 
godzina 2. minut 30. po połndnin.

Akcje fran.-aust. —.—. Węgier, kred. 121. -
Anglo-austr. 79.70. Unionsbank 58.—
Kolej Kar. Lud. 206.25. Nordbahn 1 7 6 .-
Kolej połndn. 77.—. Kolej Alfllld. 99.—
Kolej Elżbiety 141.— . Kolej Lw.-czer. 118.50
Węg. Nordostb. 97.— . Rndolfsbahn 103 25
Wieńer-Banges. . Węg. Ostban. 29.—
Galie, indemniz. 85.20. Losy z r. 1864 128.—
Franco-H. Bank —.— . Verkehrsbahn 84.—
Losy tureckie 14.50. Banbank-Act.
Kolej państw. 281.50. Bankverein
Wied. Bauver. —.— . Losy węgier. 68.50
Marki niemieckie ct. 61.40.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: lepsze.

Berlin, 2. paźdz. Rnss. Banknoten 265.50. Cre-
dit. Act. 247.50. Lombarden 128.50. Galizier 85.50 
Staatsbahn 465.50. Rumfinier 15.75. Oesterr.-Bank- 
noten 165.— . Usposobienie— .

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

We środę d. 4. października 1876.

M a z e p a
Trajedja w 5. aktach Juliusza Słowackiego. 

O S O B Y .
Król Jan Kazimierz P. Zboiński.
Mazepa, dworzanin króla P. Kwieciński.
Wojewoda P. Ładnowski.
Amałja, jego żona Pni Nowakowska.
Zbigniew, syn Wojewody z

I. małżeństwa P. Woleński.
Kasztelanowa Robroncka Pni German.
Chmara ) dworzanie We- P. Gaiasiewicz.
Pasek ) jewody P. Kosiński.
Goniec królewski P. Dworski.
Dama Pna Gajewska.
Zakonnik P. Nowicki.

Scena w zamku wojewody. — Panowie, damy, 

K o a l i c t . Y i S S  f t W t  „ F ir f i
- • J  ................. MendeJsohna”, układa F. Słomkowskiego; między 4.

a 5. aktem „Marche fnnebre“ Chopina.
Peczątek o godz. 7. wieczór.

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w o w a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię
szany); w nocy o gedz. 10 min. 57 (pociąg

h . osobowy.)
DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 

(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

. DO. PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany-; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg rnię- 
szany).

N  o d e s ł a n e .

U Gabriela Paternowskiego,
kolportera pism krajowych i zagranicznych 

w  Stanisław ow ie
można codzień nabyć pojedyncze numera Gazety 

Narodowej.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Wiedeń d. 3. października. Jenerał 
Sumarokow wyjechał dzisiaj przed południem 
do Liwadji (w Krymie).

Ateny d. 3. października. Parlament 
grecki został otworzony.

W iedeń d. 3. października. „Politische 
Correspondenz" donosi, że dożywotnymi człon
kami Izby panów mianowani zostali: wspólny 
minister finansów, Hofman, jenerałowie br. 
Koller, br. Mamula, prezes trybunału admi
nistracyjnego br. Stahlin, szef sekcyjny Mehli, 
naczel. Zakładu kredytowego ziemsk. Moser. 
prezes senatu Napadiewicz, prałat Melker, 
właściciele ziem. Apfaltern, hr. Emanuel 
Thun, Hohenstein, Wilhelm Pace i szef sek
cyjny br. Yesąue-Puettlingen.

Lwów, z Izby handlowej 3. paźdz.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.)

- -  - -  205 —  207 —
118 — 120 —
218  — 220  —

. 2 1 0 ' -  212

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkonastn la t s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  , , P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy
datkiem o S a m o g w a ł c i e 44 leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

r ^ G IE L S j^  ^OOZIECK'
PORTLAND-CEiMENT

poleea najtaniej

August Schellenberg
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KSJĘGABNIA 

SETFARTBA i MAJKOWSKIEGO
we Lwowie

otrzymała na s k ł a d  głów ny:
. N o ta tk i do  d z ie jó w  __

f i  llis to rja  o s ta tn ic h  8 0  la t?fny 'ped~agog. Bliższej wii-dowości udzieli) 
J  R zec zy p o sp o lite j P o lsk ie j | L u S .  Ńi

W Łoszniowie,n a u z a c i e i . Ogrodnika.
poczta MIKI LIŚCE! 

są na sprzedaż

ogrodu’ ws żywnego i sadu. U V / Y - U _ ^  bai tlliy 
'świadczenia w tym zawodzie. Zaleca się W ™ ™  . < ay« te j ?
jako doświadczony nauczyciel i rutynowa- , 3814 2 - 3  c en a  s z tu k i  od  4 0  do 50  z lr .
nv nedae-ofr. Bliższe i wiadomości udzieli' * • t a k ż e  Sa 4106 2 3

b u h a je  B e r n e r y
czarno i czerwono-srok&te, tudzież1 
kra]owe siwe, cena od 100 dci

Polzer &  G ru n b e rg * * '^  krów szwajcarskich

S,szych domach obywdfc h nie mało do-,,

j|) przez 3763 8—i
ż. Józefa Bermaskiego 
; cena zł. 3.50, z przesełką pocztową

a  zł. 56 ct. -  ,
f  Drugi Rocznik (1875)
$  S to tr a r z y u z e ń  z a r o b b o *  1 
$  w y e h  i g o s p o d a r c z y c h  J 
ii w Galicji i W. K. Krakowskiem 3 
•- , .h r ar j ogłosił

a  lińskiegoJ 4113 1 Dodi komisowy

zebrał i .
Dr. A lfred Zgórski,

» 1 zł. 20 et., z przesyłką pocz
tową 1 zł. 26.

Korzystny interes
w e  L ń o w ie ,

w którym obraca się rocznie przeszło 
60.000 zł. je a t dd odstąpienia pod 
bardzo przystępnetai warunkami. Wia
domość w B iu r a e  w y w ia d ó w -  
c ż e m  i o g ło s z e ń  J- P o liń -  
Mftlcgo n l. H a lic k a  1. 13 . 
Tamże dowiedzieć się modna adresu 
pewnej damy którą  udzielać pragnie

lekcji wyższej muzyki.

we W iedniu, Graben 28. 

załatwia wszelkiego rodzaju polece
nia tak handlowe jako prywatne. 
Korespondencja w języka polskim.i

) kilka jest także do zbycia.

Dr. A lfred Zgórski 
K r e d y t  h i p o t e c z n y  

a stowarzyszenia zaliczkowe
ceriar SO rt /ż  przesyłką prfcrtow^W c.

NAKŁADEM

Księgarni Polskiej
we Lwowie opuściły pra sę :

Tl'. M .T  h a c k e r a y »
TARGOWISKO PRÓŻNOŚCI

powieść w 9 tomach 
przekład z angielskiego B r. Dobro

wolskiego 8ka str. 374 i 514.
■ Cena zł. 4.80.

Jest to jedna z najznakomitszych 
powieści angielskich, która zjednała 
autorowi szeroki rozgłos i posta
wiła go w rzędzie najznakomit- 
s z? eh pi Sarzy. ___

J . S z i e r O k o ń s k i e g o  
1 Wł. Bobowskiego

CHRZEST POLSKI

C h rzest p o ls k i  jest ostatnią i 
najpiękniejszą powieścią Dzierzkow- 
skiego. Ponieważ autor nie mógł 
już dokończyć je j, podjął się tego i 
zaszczytnie wywiązał sic p. Wł. Sa- 
bowski. Powieść ta  służy jako uzu
pełnienie zbioru powieści Dzierz- 
kowskiego, gdzie zamieszczoną nie 
została. 4075 4—6

Michała Bałuckiego 
R Y L E  W Y Ż E J !

p o w i e ś ć  współczesna w 1 tomie 
Cena 2 zł. 40 ot.

P a u lin y  W ilkońskiej
T R U C I Z N A

powieść pośmiertna? — Cena 5 0 'ct. 
Karola Brzozowskiego ,JNBLI PETKO

powieść osnuta na  tlę stosunków buł
garskich, która autor maluje z wiel
ką znajomością i prawdziwie poety
cznym wdziękifem. Cena 1 i i .

NAUCZYCIEL. roku, obos

'jednego lub kilku uczniów. _ 
domość w Redakcji Gazety Narodowej. 

4133 1 - 2

W T  to  z m ojego  obejśc ia  w 
®  “ H u recz k u . p o c z ta  P rz e 

m y ś l, s z c z u ry  w y p ro w a d z i, 
d o s ta n ie  n a d g ro d ę  50  zł.

(D la g o r z e lń  i b r o w a r ó w
poleca

! MAURYCY BOSCOVITZ
i OPTYK we LWOWIE, 

przy placu UTarjackim l. 7.
przedmioty tak swego wyrobu własnego, 

jakoteż berlińskie i wiedeńskie:
T e r m o m e tr y  zacierowe wróżnyeh fa

sonach i wielkości po zł. 1.50, L80,
2, 2.50. ł  zł.

T er m o m e tr y  z sa c h a r o m e tr e m
wskazujący procent od zŁ 1,40 do 1.60.

T er m o m e tr y  p iw n ic z n e  po 50 ct. 
70 ct.

A lk o h o lo m e tr y  (Tralles) ostemplo
wane po zł. 3 3.50, 4.50.

S a c h a r o m e tr y  cechowane po zł. 1.60,
3, 3.50, 4.50.

K w a so m ie r z c  z przepisem użyeia
po zŁ 1.50, 1.80, 2, s.

P r o b ie r z e  do kartofel z przepisem u- 
życia po zł. 1.50.

W agi «lo m ie r z e z ia  p iw a ,  o e ta
i wszystkich zresztą cieczy od 5o ct. 
do 70 zł.

S z k la n n c  rn ry  d o  o z n a c z e n ia  
w o d o s ta n n  (WasserstandsglSser) we 
wszystkich rozmiarach.

i la n ó m e tr y  fzegary do kotłów paro- 
wychi po zł. 10, 12, 14 do 30 zł. 

Stare nieużyteczne manometry będą

J . D r e x le r  &  S y n o w ie
plac Kapitalny Nr. 2. we L w o w ie  Sfinajsut

I
 polecają swój obficie zaopatrzony * • -------

łK a g a z y u  p ł ó c i e n ,  s t o lo s r e j  b i e l i z n y ,  s e h i r t i n g ó w ,
, n a jn o w szyc h  p e r k a l i  na suknie , b i e l i z n y  m ę z k i e j ,

, t u n f e r j i  m c h i e w y c  , gotowych p r z e ś c i e r a d e ł  i p o 
s z e w e k ,  p o ń c z o c h  i  s z k a r p e t e k  ilp.

G łó w n y  s k ł ad
K ołder watow anych, kocyków, materaców i poduszek.

w  Ł Ó Ś l iA  że lazne  "W
w największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

W  DYWANY ANGIELSKIE 
C h o d n ik i, k a p y  g o b e lin o w e  n a  łó ż k a  i s to ły

po cenach najniższych śtalych.
Zwracamy uwagę szanownej Publifezpości, że zamówienia ni

Kompletne wyprawy pościeli

D i i i i i  bankowy i wymiany 
I S I D O K  Ć©HN

we L W O W I E  N r. I .  u lica Teatralna
w gmachu dr. Roińskiego,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W sz e lk ie  lo sy  p a ń s tw o w e  i p ry w a tn e  sp rz ed a je  
z a  s p ła tą  ra ta m i.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  w  in s t y t u c j a c h  
k r a j o w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .  

P r z y j m u j e  k o m i s o w o  kupno i sprzedaż p r o d u 
k t ó w  r o l n y c h  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .gflgT Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej 
załatwia się.

Korale
francuskie, rznięte, neapolitańskie 
toczone, ora*< 4072 4 12-

B iź u te r je
koralowe,• poleca w wielkoa wybo

rze po stałych cenach handel

405) J4—?
Potrzebny jest z d o ln y

gorzelnik
do nowo-urządzonej gorzelni 
WASIUCZANIE, zgłosić się do 
właściciela w Om k  r z ę s  I t ir a c h ,  
poczta KNIEHYNICZE. 4112 2—3

N E W R A L G IE
wszelkie cierpienia nerwowe w jcdn.ę 
chwili ustępują pó użyciu pigułek anti-ne 

ralgijnych Dra-Crowier. Skład w Paryż: 
aptece p. Lerassenr, me Jula Montanie, 23 

Jw Krakowie w autem p. Trauczyńskiegy |rz- 
ulicy Floriańskiej — we Lwowie w aptece | 
p."Piotra Mikótasch. W Warszawie wąski? ' 
dach materiałów aptecznych.'pp. Ferii. Aug 
Galiego i J Mrozowskiego. 8826 1—?

w najprzedniejszych gatunkach 
zb iór a majowego 1876 

poleca handel
W. M a r sz a łk ie w ic z u

w e  L w o w ie
ul. Krakowska 6. przedtem handel 

KAROLA SOHUBUTHA.
Ceny od zh 1,20 do 5 zł. za

jeden funt. 4 1 0  2-^-8 chwili ustępują pó użyeiu piguLoaooaoooo Dr»-cr<m««-. »«•<»

L. 26502/76.

Ogłoszenie licytacji
n a  d o sta w ę  k a m ie n ia  

k r a w ę d z io w e g o .
Celem oddania w przedaiębior 

stwo dostawy potrzebnej dla gminy 
m. Lwowa w r. 1877 ilości około 
1400 metrów bieżących kamienia 
krawędziowego, do układania wzdłuż 
chodników przy drogach brako
wych, rozpisuje się niniejszem pu 
bliczuą licytację przez oferty pi
semne, która się odbędzie d n i a  
1 6 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 6  o go
dzinie 12. w południe w obecności 
właściwej komisji Rady miejskiej 
w III. Departamencie magistratu. 
Mający zamiar ubiegania się o po- 
mieuione przedsiębiorstwo zechcą 
wnieść w terminie licytacyjnym pi 
semne oferty ostemplowane i opie
czętowane, w których wyrazić na 
leży dokładnie słowami i cyframi 
żądaną kwotę wynagrodzenia za 
eden metr bieżący, podać kamie- 
nTolonf, z którego kamień krawę
dziowy ma być dostarczanym, za
łączyć kwit na złożone w kasie 
miejskiej wadjnm licytacyjne w wy
sokości 10*/, procentów od sumy 
żądanego za całą dostawę tegoż 
kamienia, nadto przedłożyć nale- 
życe obrobioną próbkę gotowej 
krawędzi. 4138 l - i

Bliższe warunki licytacyjne. 
względnie kontraktowe przejrzane 
być mogą przed terminem dicyta 
cyjnym w biurze III. magistratu 
w godzinach urzędowych. 
M agistra t k r ó l. s to i , m ia sta  

Lwów. d. 24. września 1876.

D r. P a ttiso n aWata goścowa
uśmierza i leczy szybko 

g o ś c ie c  i r e u m a ty zm  
wszelkiego rodzaju, a to; bo le  w 
twarzy, piersiach, sayji i zębach, 
gościec w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach. 

W pakietach po- Vo c. i 40 c. 
We Lwowie do nabycia wapt. 

Zygui. Ruckera, pod .srebrnym 
orłem." 3915 1—16

A S T M Y

przy ul. Akademickiej l. 22.

MADEIRA,
SHERRY,
O PORTO,
TOKAJSKIE.
SAMOS (greckie),

piawdziwe i doborowej jakości, 
poleca, aby zapasy uprzątnąć 
po cenach niskich za fiadea  
masy rozbiorowej handlu pod 
firmą 4115 2—6

0. T. Winckier
w e L w o w ie .

Celem oddania w przedsiębior
stwo dostawy potrzebnej dl • gminy 

Duszność, Chrypka Katary, z a d a w n io n e ^ W O W a  w . r. 1877 ilości 700 
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, HlfetlóW kwadratowych płyt <10 UfO- 
ustępąją szybko i niezawodnie po użyciu żenią ścieków, przy chodnikach, 
Rurek antiastmatyemych p. Lerssseur , Ap od b ę d z ie  cię d n ia  Ż8. p a ź d z ie r -  

> # » * ■ »
Mikolasch; w Krukowie w aptece p. T rau->  m - Departamencie magistratu; 
czyńi^ięgo; w Brodach w aptece p. KuDak. o godzinie 12. w południe. Mający I 
W Warszawie w składach aptecznych ma !z am ja r  ubiegania się 0 powyższej 

pp- Ferd- Aaff jT^/przedsiębiorstwo, zechcą w termi-j
- i i/i.i.cBe naie licytacyjnym wnieść na ręce,

^komisji licytacyjnej swe należycie jl 
sporządzone, ostemplowane i opie 1 
czętow&ne oferty, w których wy 

ho, • rvL\k należy dokładnie słowami.iu, tudzież bez choróŁJ nastę^JotTi Jcyframi żądane od jednego metra 
' '  'kwadratowego rzeczonych płyt wy-

IJez I y o Ji i
i  b ez  w str z y k iw a n ia

A  Zamówienia listowne załatwiają się 
{^najsumienniej.

t . i y o w ' 4

poleca ze świeżo nadeszłeoo K A K A O  
najzdrowszą i tania^

' CZEKOLADĘ ł
Obstalunki na prowincję wysyłamy odwrotną pocztą.-  

' sunki łóżek na żądanie wysyłamy franko.
------------

O strzeżen ie .
Jako jedyny i wyłączny na całą Galicją reprezentant i agent 

na jsłynnie jszej ang . fabryki mlocarni parowych i łokomobil pp. Marshall 
Sons Cotnp. w Gainsborongh —  oznajmiam, że gdy p . f .e o  NTissen, 
który miał sobie udzieloną o d e n w i e  subsgenturę, zaufania mojego 
nadużył, niniejszem pnbl c?nie tę subagenturę p. J L eo u o w i N i s s e n  
o d b ie r a m ,  sądowe kroki przeciw niemu przedsięwziąłem — w ię c  
a n i  j a ,  ani pp. M a r s h a l l  S o n s  ż a d n e j  o d p o w ie d z ia l 
n o ś c i ,  a n i  g w a r a n c j i  z a  p .  Ł e o  N is s e u  u ie d a j e m y .

4108 2-3 L . Z ie le n ie w s k i K raków .

PŁÓTKO amerykańskie
najlepsze na m ę z k ie  k a le s o n y ,  sztuka na 10 par 7 zł. 5 0  ct. 

para gotowych kalesonów 1 zł. 25 c. poleca pod gwarancją
h a n d e l to w a ró w  p łó c ie n n y c h  4055 1_?

Kowalski i Meyer, Lwów rynek 1. 26.

’6 kflo od 75 c. do 2  z ł ł

przedpokojem 
jest do najęcia przy ulicy Kurkowej Kr. 
5. Wiadomość bliższa w podwórzu schodki 
na lewo. 4141 1 — 1

Instytut nauk, wojskowy
wraz z p e u s j o u a ie m ,  przenosi się 
z dniem 3- października r. b. i 
ulicę Ormiańską 1. 16, I. piętro.

Przełożony instytutu przyjmo
wać będzie tamże interesowanych 
codzień od godz. 3. po południu 
do 8. wieczór. 4186 ł —i

F . K o e stlich ,
przeł. inetytatn.

Sprzedaż
szczepów owocowych

a lo : 1000 sztnk jabłonek, gruszek, ren-
§ lotów w najlepszych gstankach, w ogro 

zie przy, ulicy Ochronek 1. 5* 4. T a i
r e a ln o ść  je s t  «!• sp r z e d a n ln .
4126 1 - 4  F . Fiala..

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez uzycii

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

2 i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiei 
-, k ica powodietiem, ponieważ składają się 

wyłącznie z roślin, aie sprawiają rznięeia 
ani kółek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 

-  --------- ‘Ł; jję f J- ’ ' *, woj Wy przeczyszczenie. Metody użycia 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rt 
8 t. Quentin 24. Wymagać należy abj
pigułgiCauraina znajdowały '  ------
teczkach ka rt------- * ' ’
ka blaszane
Jo wał się napis Cawouin.

2auraina smtjdMŚały się w pude- 
kartonowych, włożonych wpndnł- 

iBć i  aby n i każdej pigułce znaj
-------, Ł ... - ^ 8  1—<

następnyoh . 
przerwa-/ia zatrudnienia, wyleczą wedlag 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  rn ry  m o czo w ej, 

tak świeżo powstałe, jrfkoteż oardzo za
starzało, natnralnie, gruntownie i szybko 

Ikr H I R T M Ł Y Y

>biet,
płodność, uptawy, ___  _

o s ła b ie n ie  m ę z k ie ,
bez wyrzynania i bez wypalaniarównie 
leczy sy f i l is  i w rzo d y  w s z e l 
k ie g o  r o d z a ju  za poiąocą koree 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, 

................. la bezzwloc ’’ ’

p. K . M ik o la sc łia , w Krakowie w , 
aptekach pp. J. Traaczyńskiego i W. Re- 
dyla-, w P o s n a n in  w apt. dr. MsMrie- I 

teza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kallak j

'nagrodzenie, podać kamieniołom 
'z którego płyty te pochodzić mają 
'załączyć kwit na złożone w kasie 
miejskiej wadjnm licytacyjne w wy 
sokości 10% procentów od samy 
żądanego za całą dostawę wyna 
'grodzenia, i przedłożyć próbkę go
towej należycie obrobionej płyty, 
i Bliższe warnnki licytacyjne, 

304i 99* -loo względnie kontraktowe przejrzanej 
być mogą przed terminem licytacji 

" w III. biurze magistratu w godzi 
nach urzędowych. 4133 i - i

fM a g fe tr a t  k r ó l. s to i, m ia sta
Lwów,' d. 25. września 1876.

-A  p t e k a

P i o t r a  M i k o l a s c h a
w e  L w o w i e

utrzym uje g łó w n y  sk ład  na G alicję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
od bólu zębów

H ip o lita  M a jew sk ieg o  z  W arszaw y ,
które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i W iedniu nagrodami 
zaszczycone zostały. Oprócz w składzie glówuym krople nabyć można 
tak ie  w aptekach pp. d r. Fi. Sawiczewskiego, W. Redyka i J .  Trau- 
czyńskiego w Krakowie; w Czerniowcach u J .  Schnirchk, w Gnieźnie 
u P. Schumana; w W iedniu u J .  Pserhcfera. 4057 8 —12Trudniących się

sprzedażą kalendarzy,
uprasza się o nadesłanie swych 
adresów do E. FEITZINGER, księ
garnia w C iesz y n ie  (Teschen), 
e. k. Szłązk austr. 3914 I—2

W  zawodzie gospodarstwa rolnego i 
lasowego na długoletniej praktyce 
wszechstronnie opartego doświad

czenia, podęjicę kierunek samodzielnego 
administrowania dobrami zieuskiemi, za-' 
pewnjająe stałe obliczony dochód, aa pod
stawie poprzód zbadanych stosunków do 
administrowania powierzonego majątku, 
poręczając zobowiązania podjęte, odpowie
dnią kaucją' czyli Jo czystej intraty za
stosowaną. ' 4123 1 - 3

Upr/ojmc zgłoszenia pod litera A.
JB, Cj  post rest. STANISŁAWÓW adre ! 
aowangiraszam.. -* '

Jeden lub 2 p o k o je  5 procentowe za
. przy id . Halickiej p. 1. 15 . napraew w ' 0

handlu Mańkowskiego dla pp. KAWA-' | t l  0!
LERÓW do najęcid. Bliższa w.ado-i W I* (« V U
moś̂ mże B» i il  piątrze. 3719 8-?J wszystkie w obiegu będące 7°|«j asygnaty kasowe oprocen-

AKADEMIK,
mająĘjy' długok-tnią praktykę w zawodzie 
nauctfrielskim, poszukuje lekcji na wkśi 
d b  Udzielania przedmiotów szkół gimna
zjalnych w języka wykładowym polskim 
lub niemieckim. Bliższa wiadomość w kan- 
t . la i j f  Bratniejpoaocy ni Hetmańska 1. 8 '

4140 1—2

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  a l o w u  1. 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty kasowe
S-dniowem wypowiedzeniem30 „ ' „»o ,.

towują się po To tylko do dnia 1. czerwca 1875, 
a od tego terminu |IO 6 1a°o z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w , 26. lutego 1876

4-
Hyrekcfa.

W ydanej i wdaśdctelc. J . DuhiKaaski i Ł  Groman.

Już całkiem dojrzale
duże i słodkie

Winogrona iesiawskie |
poleca 4(91 ■

z  codziennie świeżego transportu

F . IV. K r ó lik o w s k i.

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rz e d a je

w szystk ie efek ta  i m onety
jiod warunkami najprzystępniejszemi.

O"o LISTY h ip o te c z n e ,!

OGŁOSZENIE.
Celem zaopatrzenia w żywność Dro-

Ijhowyzkiego zakładu sier t  i ubogich na 
i od 1. stycznia do końca grudnia

! 1877, odbędzie się w duiu 1 5 .  p a  
I ź r i z i e r t i ik a  r. b. w biurze Dyrekcji 
■ rzeczonego z a k t du w Druhowyżu, l:cy- 
I ta c ja  na dostawę następujących artyku- 
Błów żywności:
|  14.000 kilogramów mąki żytniej ra- 

.zowej (z żyta odziobrowaneg').
2 00G  kilogr, mąki pstonnej N . 1,
2 00Ó „ ,  „ N. 2.
4-000 ,  „ „ N. 3.
0-000  „ N. 5.
1.800 „ ,  kukurudzianej.
1 .600 „ krup hreczanyćh.
1.700 „ n jaglanych.
1.700 B „ jęczmiennych.

300 „ „ krakowskich (d rób )
300 „ , perłowych.
20 0  „ grysikn.
600  n ryżn.

1.200  n grochu.
1.800 „ f^suli.

360  „ kawy.
180 „ cykorji.
760  „ cukru (w głowach i krajan.)
300  „ słoniny.

13 .000  „ mięsa wolowego.
600  „ „ cielęcego.
100  B kminku.
30 0  hektol.tr. k a rt.f li.

2 .000  topek soli.
250  kilogramów m ydb .
100  „ krochmalu.

Wszystkie a rtykuły mają być do
stawiane partjami mniej więcej równemi 
wedle bliższego ozuaceenia Dyrekcji 
zakładu ; a rtykuły mączne najmniej co 

-  czternaście, mięso zsś trzy razy na ty- I dzień w porze zimowej, a co dzień 
w porze letniej.

' Podano powyżej ilości wszystkich 
artykułów są minimalne.

Pp . oferenci, mający zamiar podję
c ia  się powyższych dostaw , zechcą 
wnieść na ręce Dyrekcji zakładu Dro-

Ihowyzkiego pisemne oferty z dolącke- 
jniem wadjum w gotówce lub w efek- 
ta rh  wartości 10*/e kwoty, na którą 
'ofertę wnoszą, oraz próbki artykułów, 
któro chcą dostawiać. W  równych wa
runkach, pierwszeństwo będą mieli ofe- 
renci, ubiegający się o dostawę w szyst
k ich  artykułów razem.

Po przyjęciu oferty obowiązanym 
jbędzie oferent złożyć kaucję  wynoszącą 
jlO °/# wartości zakontraktowanych to- 
Ijwarów kolonialnych, za 2 0 %  w artęści

które według prawa z dnia 1 Hpca 1868  Dz. P P  X y V I I l  N 93, Q%liych artJ kuj 6.  ’ b dzie winjen 
. najw. post, z dnia 17. grudnia 1 8 ,1  mogą być użyte do lokowa- g poddać się zw kj warunkoM k„u.  
ma kapitałów funęuazowych, pap ilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko-
wych, na kaucje służbowe i w ad ja — są w tymże kantorze do nabycia. C i r ’

uśm ierzał li czy w dni kilka 
użycie PIGUŁEK i POMA
DY Dr. LEBEL, który daje 
konsultacje w Paryżu, 113 
rue Łafayette.

Przeczytać dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy
danie, I .  TOM, in 8 . —  4  fr.

Dostać można we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 3812 2 j - 2 6

poddać
—  oraz karom konwencyjnym w r»-
r ^ r ,v niedotrzymania warunków , które 
W jszczególow ą iftnową zostaną okr.śl ue. O 0 bliższy, h w arunkach powziąć 
iQ  tn"żua wiadomość w biurze podpisanej 

D5rt'kcj i- 4109 2 - 3
Drohowyże, d. 26. wrzośuia 1876. 

Z D y r ek cji Z a k ła d u  s ie r o t  
i  u b o g ich .

J .  S ta rk cI , m. p.

e p i l e p s j e
(padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz 
specjalny D r. K  i  1 1 i  « c  h ,  

Neaatadt, Drezden, (Sachsen).
3t>87 2 - ?

S-IMłO skutecznie wyleczonych.

hlM ClILEKt
c- k. koncesjonowana

szkoła przygotowawcza dla kawalerji
(Pensjonat) Wien VIII, Haspingergasse 5,

przysposabia młodzież cywilną i wojskową w przeciągu 10 miesięcy wprost do egzaminu kadeckiego podług no
wego systemu. W zakładzie Gischlera wykształcono dotąd 134 aspirantów na oficerów (nie jednorocznych ocho
tników) z których służą w arm ii: 10 jako  porucznicy, 127 jako podporucznicy, a  reszta jako  kadeci, — cyfra, 
jakiej dotąd nie osiągnął żaden inny prywatny zakład. Codziennie zapisać się można na nowy kurs.

Program który na żądanie otrzymać można gratis, daje bliższe szczegóły wzglę " . . . .

F.

^ ^ fan te rzy s tó w  i jednorocznych ochotników. '  D y r e k c j a -

Odpowiedzi tluy rodakt-fi* Jan  Dobrańsłri. Z dm karni Yar-Modowej* pod r-^zyleai A. Skarla

hektol.tr
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